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Glii& ·.~u Jł. 3 . . I - l'RQU1',00USZE "SZfST:DCH KIUJ01' l4CZCl& ~1e1 Narada w Kc PZPR 
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, poświęcona zagadnieniom pracy wśród młodzieży 
-WARSZAWA (PAP). - W dniu 18 ZMP z przewodnłczącym W. l'tla.twl· 
bm. odbyła się w Komitecie Central nem, zastępcą, Komendanta Główne 
n:ym PZPR na.rada poświęcona on1ó go SP - N. Mi-Ohtą. · 
wie.niu 2agadnień pracy wśród mło· Przewodniczący Zarządu Głewne· 

dzieży w świetle uchwał osta.t.niego go ZMP, W. Matwin, zreferował wY 
Plenum Rady Naczelnej ZMP. niki obrad Plenum Rady NaczeJnej 

Z całego kraju na. naradę przybyli ZMP. Następnie rozwinęla. slę bar• 
sekreta.rze Komitetów Wojewótlz- dzo ożywiona dyskusja, w .któ:-ej wy 
kich PZPR oraz przcwodniriący Za-1 powiedzia.ło się 21 mów<iów. 
rządów Wojewódzkich ZMP. Dyskusję podsumował sekretarz 

' \&.Il( K PO SKI E z EO z ROBOfN ICZEJ W nara-Orle w:tięli udzia.I: sckre- KC PZPR tow. F, Mazur. 
' > • . n . ' ·Ł . l J J NOC ON EJ nARTll . tarzKCP21PRtow.F. l\fazur, wicepre Przebieg narady był świadectwem 

i .· ~ .. ·-"'·~·- ··_ • I · ' - ,.,: __ - - r"' . mi er tow, H. Chełchowski. minister ogromnej wagi, jaką przywiązuje 
~ · ,._ ~ O.światy - tow. W. Jarosif1ski, szef Polska Zjednoczona Partia. ltabotnl-
ROK. ilł (VI) ' ·_ NIEDZIELA 20 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 228 Głównego Zarządu Politycznego Woj cza do sprawy rozwoju Związku 

---------------- ska Polskiego - gen. 1\1. :"J,1szkow· Młodzieiy Polskiej w kierunku .na· 

Prże0acze nie unikną odpowiHdzialńościl ~~~~;::~:~~~;~;~~~~~·~~;~~~c~·~;~or~;~;~ P 6 Koreańska Armia Ludowa kootynooie natarcie 

.Swiatowy K„ngres Obrońców Pokoju 
·odda pod sąd ludz~O§ci. 

• 

PEKIN (PAP). - Z Phenianu do NOWY JORK (PAP). - Kores.pon 
noszą, że dowództwo naczelne sił denci amerykańscy donoszą z Korei, 

że oficj alnie podano do wiadomości 
zbrojnych Koreańsh-iej Republiki o ewakuacji władz marionetkowego 
Ludowo - Demokr atycznej ogtm.Ho rządu Li Syn Mana iz Taegu do Pu· 
w dniu 18 sierpnia rano następują sanu. 

zł>rodniarzy przygotowujący eh nową wo1nę cy komunikat : Wojskowe Wladze amerykańskie 
Na wszystkich front ach Armia Lu w;rdały rozkaz, by_ ~ała ludności ~r­

dowa prowadziła w dalszym ciągu ~Ina Taegu 01.msctła. n!-ty<iJ:imia.st 

Olbrzymia maniłesłac;a p•okoiowa w Pradze z udziałem członków 
Btura Stałego Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoiu 

MAGii (PAPJ. - Pra.ga Siała się ltie. Szaleństwo i h_isteria, jakie ogar I „Wobec 'wielkiego sukcesu ~j 
w a!.Wartek widownią potężne; mani nęły tych ribrodmarzy mogą po- a.kc.ii -i w świetle ostatnich wyda.rzeń 
~ac.ji pokojowej :na wiecu, na któ- pchnąć ich do najgors2ego. Nie ule- konieczne stało się rozpatrzenie fll>Ia 
l'YJll obecni byli wybitni przywódcy ga żadnej wątpliwości, że gdyby o· wy wzmożenia na.szych wYSiłków. 
światowego ruchu w obronie poko- bóz wojny rozpętał nowy konflikt Sprawa ta. jest celem obrad Biura 
ju r; prof. Fryderykiem · Joliot-Curlc światowy - io zostanie on pokona- Swiatowego Komitetu Obrońców P o 
na ~le-. ny. Nie ~hcem_v jednak, a~y po~ó~ koju, toczącycl1 się w Pradze. Stwler 

Na w.ieou tym odeflytana rzostata został osiągnięty dr<Jfą zmszczen 1 dzono w fob toku Jconieczn~ć rl>'l· 
dtkłar.a.~ja Audności Pragi, która wy śmierci. Oto d laczego wzmacnfamy i 1>zerzenia naszego zaaięa-u działania. 
rj-ila gotowoŚć wemożen:ia wy:Siłków rozszenzamy naszą akcję w obronie koniecz.n~ć jednoczenia coraz to łi­
w obronie śwJatowego pokoju :i w pokoju. ~ajważ~ie~yn:' zad~n!em cznlejszych rzesz kobiet i mężczyz!1• 
budowie .socjalizmu. było pn~1wst~w1c~1e się_ naJ'!lę~- dla których spra.wa. pokoju jest św1ę 

. l'BZEMóWJENlE szemu n1ebezp1eczenstwu - 1!zyc1u ta. Musimy wał-Ozyci 0 zakaz broni 
bomby aiomowej. Dla. wykonania. te a.fomowej 0 ograniczenie zbrojeń i 

PłtOF. J OU OT • CURIE «O zadania uchwaliliśmy Apel Sztok srukać n~jlepszy<!h środków npobie 
W sW;v:m prri:emówieniu prot Jo- holmski, pod którym złmono już 2':'6 żenia wojnie. 

liot.Curie omówił sukcesy ~chu w mi~iOD.ów p_odp.isów. Na.wet a.merl'.- Pokó.i może być ura.towany i my 
obronie pokoju w okresie o~tatnich kaJ111Cy męzow1e stanu - zwolenn1- go uratujemy". 
16 miesHtcy. Podkreślił on. ie w wy- cy wojny atomcm:ei - rozumieją eo PR2EMÓWJENIE ERENBURGA 
niku tyoo suklcesów podżegailZe wo- oznacza. tak wielki sukces tej akcjL 
Jenni stO'JlUmieli, iż ich· zbrodnicze Prof. Joliot-Cude rarz jesz<;ze po-
pla:n:v sk&ufte ~ na. fiasko. tó , ·t .· · · · b 

„.YuSiltly jednak zdać sobie spra- VI'. rzy; swe o~ _meze?1e, ze nie e.z-
wę - powiedeiał wielki uC11ony fran Plecv.enstwo wo:iny nie zostało .za­
cu.slti - że niebe!l.pie«ebtwo w I żegnane i zakońCtZył swe pmem6wie 
chwili obecnej jest sr;~ególnie w:er nie słowami: 

MaUk . wzywa ·Rade BęŻpieczeństwa· 
Ili 111kojowe10 ur11ulowania konfliktu w Korei 

M<>&KWA {PAP), - Korespon­
dent ~oji TASS donosi iz Now~­
~ Jork'li, ze 'W d'lliu 117 sierpnia f1d­
b~o się pod pmewodnictwem deie­
gatl!l Ndziieokdego iMBlika · kolejne 
po!ied'ZMńe Rady 'Be'lopiecrieństwa. 

„Wrogowie pok<Jju - powie<ki.ał 
Erenburg - pytalą obłudnie dlac~e 
g<> domagamy ~ię !31cariu użycm 
bomb atotnoWYCh, lecz nie innych 
bcmb. ·Apel Sztokholml!lkl o zaka.'ł: 
bomby a.tomowej jest dopiero pierw 
nym krok.Iem na drodze utrwalenia. 
pokoju. Wkroczenie na d~ogę utrwa 
lenia pokoju nie by'.łQbY możliwe be.z 
ucz.ynienia tego pierw.sir.ego kroku, 
ale obecnie, &dyśtny ten krok vu„­
mli, n~ mamy e;amia.1'1l się oiatr~·­
roywać. 

Nasza orianizacia nie Jest orca.nl­
zacją występującą jedynie pr.zeci~o 
bombie atomowej. Jest ona orcant­
zacją obrońców pokoju. 

W ten sposób et wrogowie lud~kości 
nie będą. mogli uniknąć odpowiedzłal 
n ości. 

Nasi wrogowie ~ powiedl.l:i.ał da­
lej Erenburg - twierdzą obiudnie, 
jakobyśmy potępiali jedynie bombę 
atomową, a nie agresję. To kł·a.m-
1ttwo! Mlesian ie się d o spraw innych 
narodi w - jest agresją, a tę potępia 
my jak najbardziej st.a.nOWC'ro. 
Młodzi Koreańc:iycy i młOde.i Arne 

rykanie giną dziś w Korei. Jest rze 
czą niemożliwą nie nazwać agreso­
rami tych. którzy nakazali wtrące· 
nie S1ię dp spraw koreai1skich i po­
wodują śmierć tysięcy lud2'. 

Pnemówienie swe zakończył Eren 
burg słowami: 

„Musimy połO'iyć kres zimnej woj 
nie, musimy wa.lczyć o trwały po­
kój i wywalczyć g-o". 

. . . . . . miasto. Taegu hczy obecme pol ml„ 
zac1ęte walki z wo.1skam1 amery- liona mieszkańców. 
kańskimi i lisvnmanowskimi. Po . 
przełamaniu · oporu przetiwnika I Drogi wiodące z Taegu pa połud­
wojska ludowe kontynuują ofensy nie oraz pola wokół Taegu są pełne 
wę. Ważny węzeł obronny i ośro~ek ~c?odźcó.w cy~iln?•ch, w. szc2ególno 
komunikacyjny Takudon został za-1 sc1 dz1ec1, kobiet l starcow, przymu 
jęty przez wojska luclowe, które za sowo wygnanych przez Amerykanów 
dały duże straty przeciwnikowi. z Taegu. 

~~~-.... ~~~-
Zak oń ez e nie obrad 

Biu;a !iwiatowego Kongresu Obrońców Pokoiu 
PRAGA (PAP). - W piątek 18 bm. I su działalności Stałego Komitetu 

zv.kończone zostały w Pr adze trzy- Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
dniowe obrady Biura Stałego Komi· koju oraz do podjęcia akcji w kie· 
tetu światowego Kongresu Obroń- runku powszechnego ograniczenia 
ców Pokoju. W wyniku obrad P?.· zbrojeń_ i likwi~acjl ws~el~i~h pr~­
wizięto szereg uchwał i ~ezolUCJl, goto~·an do woJny w Ja.k1e>Jkolwiek 
zmierzających dl' rozszerzenia za)crc for:mte. 

llaród ·radziecki ~ealizuje 
stllinowski plan prZeo brażenia przyrody 

Doniosła uchwał~ Rady Ministrów Z S R R '!" sprawie przebudowy 
systemu iryga cyinego w rolnictwie radzieckim 

MOSKWA (PAP). - Prasa ra 
dziecka opubllkowala uchwał~ 
Jł4ldy Ministrów •ZSRR w spra­
wie przebudowy systemu iryga­
cyjnego w rolnictwie radziec­
kim. Uchwała. ta stanowi n owy, 
olbrzymi krok naprzód w dziele 
dalszego podniesienia ku ltury 
rolnictwa. socjalistycznero. 

dnianie w rolnictwie Azji środko­
wej i republik zakaul<:askich. _ 

Sztuczna irygacja posiada row­
nież duże znaczenie w środkowych 
pasach czarnoziemu or az na tere­
nach stepowych europejskiej części 
ZSRR, gdzie przyczynia się sku­
tecznie do waU'i z posuchą. 

t raktorowe oraz specjalne ośrodki 
maszynowe, które zajmują się za­
Jdadaniem ochronnych pasów le­
śnych wyposażone zostaną w 21.800 
specjalnych kopaczek oraz w wiele 
innych maszyn, skonstruowanych 
dla potrzeb budownictwa, irygacyj -
nego. 

Otiv~erając 
1 

posiedzenie Malik 
ru:naśmił, że na posie~enlu pr2.y 
dmwia"<!h rzamkniętych, .które poprze 
&iSo ~Poiśredni<> posiedr.enie jaw· 

ten powinlen byó routnycnięty. Je 
dn a.kie ~tany Zjedlloezone nie chcą 
'1regulowan!a tego problemu. Dele­
Jacja Skinów Zjednoozonycll podko 
p uje i pug,Jtżuje ~ropozyeje Zwlą-i· 

ku Rad~iecklero, zmlerza.jące do po 
k &,ioweco '!Rel'Ulowania riaptlnien.la 
kore&ńllk.ieao. 

(dokończenie na str. 2-giej) 

· OrganmmJa. na11Za d omaca. si~ o­
g.ranimenia. wszelkiego rod'Ja>ju zbro 
jeń 1 poloienia l,tresu propqancl9iie 
w 1>jennej. Zebraliśmy olbrzymią 
Ilości IJQdpisów pOd Apelem Sztok· 
holms'.kim. Ale t o nie w1Zystko. Spo· Uchwala Rady Ministrów ZSRR 
rządzimy listy podżeraczy wojen· I wskazuje na wstępie na olbrzymią 
nych, prapll&'ujący~h now~ wojnę. rolę, jaką odgrywa sztuczne nawa-

Rada l\'linistrów ZSRR stwierdza, 
iż 'Wobec olbrzymich osiągnięć 
rolnictwa. socjalistycmego, ogromne 
go podniesienia kultur3· rolnictwa 
<1raz postępów mecha.nizarji prac 
rolnych, istniejący obecnie system 
irygicyjny wymaga modernizacji, 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
formułuje obszernie program przy:­
gotowania kadr specjalistów, ins­
pektorów i mechanizatorów, którzy 
kierować będą pracami przy budo· 
wie nowego systemu Irygacyjnego. 

ne 'C!lllołlk~wie '.Rady dokona11 wy- w • 
miany iro·a.ń na _temat zagadni\?_ń, ja- zm.oz o n a 
We :wyłOl'l!lły się ~a popr'1.E!dnirq po praca najlepszym orężem • • • 
~et3tz.eniu. Dal.egat radziecki st~ier- · 

t!tił. ~ -·-~sim.~y posieau~-a.p.ny pr~ee1·w podżeuaczom wo1· ennym 
d.raw~acll zamkll'l~tycil. uwaza·Ją fila LJ O 
eeiowe ~ontyndu~wame tego -roo.za- Robotniczo Łódź podejmuje dalsze zobowiqzonia dla uczczeRia Ogólnopolskiego Kongresu Pokoju 

Istniejące obecnie systemy iry_ga 
cyjne posiadają gęstą sieć kanałow 
stałych. Odstępy między tymi kana 
łami wynoszą z reguły od 80 do 150 
m . W t en sposób ter eny nawadnia 
ne podzielone są na drobne, izolo­
wane działki o powierzchni od 3 do 
10 ha. Kanały te stanowią poważ­
ną przeszkodę dla nowocze,snych 
maszyn rolniczych. Ponadto niewiel 
kie rozmiary działek uprawnych u 
niemoźliwiają racjonalną eksploata 
cję tt·aktorów, kombajnów zbożo­
wych i innych, nowoczesnych ma 
szyn rolniczych itd. 

Cała prasa radziecka zamleSciła 
artykuły wstępne, poświęcone do­
niosłej uchwale Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie .przebudowy syste 
mu irygacyjnego w rolnict'W'W ra­
dzieckim. 

ju ~MIY rz an. 
Po nr.zemówieniach delegatów Ku Pierwsze zobowiąeiania pr-0dukcy~n.e w Łodd na cześć Ko.ngr~u fo-

.., koju zostały pod.ięte w ID.tielnicy Staromiejskiej pnz;ez :tałogę 2łff> im. 
by. \T1śA, Norwegii, kliki kuomintan Zubw:yckiego. 1-ti:c więc dmw:nego, że podczas ~eJnicowej konlferencji 
IG'Wśkiei i tit~wskiej Jagoslawii - pokoju.,która si~ odbyła onegdad w sałi Woj. Rady Narodowej najWię­
zabrał głos delegat radziecki. Malik cej w dyskU$jii mó'Wiono o tych właśnie izob'owiązaniach. 

wekazał. 2e stal'a~ się 0naleźć w o- Del1!3'acja ZPP im. .Zubnycki~o. w~o Komitetu Obwńców Pokoju 2a. 
świadczeniu Austina jakiieś nowe wręczyła prezydium konferencji na meldowlll konferenejl, że pracowni­
~. ' lecz ni'C podobnego o- ręce pr.zewodru<:iącego ob. Symfori-a cy Centrali pdstanowm na , C2eśc 
świ~e dclegata amerykańskie- na Wa.rteckiego meldunek, że do Kongresu Obroń<iów Pokoju uspra.w 

ł dnia. 18 bm. Wfkonano w 58 procen nić pracę i zaOSZC!Zędzić w ten spo· 
&iO nie 2awjera. Były nowe s owa, tach po<lję1e na. <iześć Kongreeu Po- sób 20 ·miln. 'Zł. 
lM:s tred6 po20śtała ta sama. Au· koju zobowiązanie wyprodukowania Wystąpienia powyisrze pr.zyjmowa­
llłin 'Ufltkał JaldeJkolwiek wzmia.nki 40.000 Pal' skarpet wartości ok. 6 ne 'były .z niebywałym entutzja~mem. 

· f :i. ie miln. zł. pdbad plan. Zobowiązania Każde preemówienie delegatów za 
0 18f~ ~ym - a·„-0 agt'e• ·wielowarsztatowców zostaly wykona kładowych komitetów obrońców po­
lfl ~w ZJJednoozt>nych przeciw· ne w 100 procentaQll, powstaly bo- koju przyjmowane byJo hurage,no­
t. nai'Oddwł koreańSltlemu: nłe dał wiem 4 zespoły wielowarsztatowe wymi brawami i omykami na ~eść­
• ~edd na łakty i dowooy obsfug.i a ut oma.tów skal'peto-wy<lh. pokoju, Związku Radzieckiego, Tow: 
_-......._. pmez delecae<.łę !radzlec Pierwszymi .wie~ow~r~ztatowcami w Bieruta i Wodza calej post~oweJ 
~"'"'--:'"'" 'Polsce w teJ d'medZłnte są ob. ob.: ludzkości - Wielkiego stalina. 
~ w łeJ epnwie. 'Leou Małecki, Leon Dębski, Stani- Po re!eraoie ob. Głażewskiego i 

Ma'1ik &aMacrey.ł, że Austin usiło- ·&law Or~owski i Jan Ma.Jchr.za.k. dyskusji priZ!yiStąpiono do wyboru 
·-~ ć '- · "'- d Delecacja 7..PD:z. im. Durae2a. za.• Stałego Dzielnicowego Komitetu 0-

W• oclwr ci" uwagę imę ...... ,nato 0 meldowała konferencji e podjęciu b'rońców Pokoju ora~ delegatów na 
we.j opini1 pub1ie:imej i Rady :Be'Lpie przec ułogi szerecu oddziałów tych Konferen$!ję Wojewód2ką i Kongres 
crień,rlwa od wydan:eń ma.jących o- zakładów zobowią"Zań, których ogól- Pokoju. 
becnie miejsee w Korei. na wal'!tość wYDOSi '7 mlln. zł. Dzielnicę StaromiejSką na Kongre 

O przejściu 10 prządek :na. obelu- sie P okoju reprezentować będą: ob. 
Wllłlut4* barb~ich bombar- re ll'Większonej ilości maszyn zamel· Bronislaw Czerwiński - robotnik z 

(owań a.mery\kań9kich -pawiediział dowala delegacja ZPB im. Harnama. ZPB im. Harnama, tow. Józef :Pilar. 
Malik - w Konl leje się korew ludz Anna Cha.łasiewi<iz - przodowni· sJri - zasłużony ar.tysta Teatru No· 
ka, &8- kobidy, cbliecl i MM"CY, a ca pracy ZPB im. Ma:rdtlewskie10, weg.o w Łodzi oraz ks. Eugeniusz 

oświad<.'Zyła: ,,My, robotnicy Za.kła- Ka.parnik. 
~· n&Todu k~•ńlkieio je11t dów im. Marcblewskieco, tak, jak ca. * * "' 
,t.e.-y;· TYl9ią-0e iołnieny unery• ła klasa robotnicza walciiyć będzie- Onegdaj również odb~a się w pię 
~ • •ie w Koreł. Pn.la ame• my nieurięcie w obronje pokoju. knej świefilicy SamorQ!ądowców Pl'2Y 
~Mi.ska. •łiwierU.. źe dziesi.~1ki Wiemy, ie ka.O;dy metr tkaniny, kaź t1l. Wólczańskiej Nr 5 konferencja 

dy !kilogram przędzy wyprodukowa- obrońców pokoju Dzielnicy Srćdmie 
"8112C!Y clllą. w Kord nie wicdtJl\O o t ~'-1~1„ neJ p:rzez nas - o naJ„~u .._zy po ście. 
eo wa.lcq l Cłtacw.eco umiera.il\· !Ma· cisk w poctiegaczy wojennych. W Zebrani entu-zjastyCflnie manifesto 
Iii podkreślił, że Austin unika mó- natzej nieia.rni,w dniach od 7 do 11 wali swa wolę wa~ki ·o pokój. W dy 
wlen.ia o tych SJ>rawach, operując bm. podnieśliśmy na cześć Kongresu skusji nad referatem ;prof. dr. Emi-, 

Pokooju wydajność o kilka prO<lent: la Rapaporta robotnicy, przedstaw.i­
Clólnika:rni i :frazeologią na temat na pmewijalni o 2 procent, na skrę- ciele inteligencji„ kobiety i mł-Od:ziei 
p~ych perspektyw. calni 0 5,5 procent. Na cześć Kon· dali pełny wyraz zrooumieniu roli, 

:Pnecl Radą Be7.1>ietlzeńlłtwa _ po gresu Pokoju powstało u nas 9 zespo jaka przypada robotniozej Łodzi w 
wiedział daleJ· Malik _ atoi zaca· łów najwyższej jakości, w tym 3 mlo I walce o pokój. 

dzieźowe. - Wsizyscy luda:ie pracy jednoczą 
dnimle J>OkoJ<>wero urerwowanła Ob. Gościmiak z Centrali Odpad- się w walce o pokój - oświadCtLa ob. 
Pt'Oblłma koreańskiego l problem ków „Bacutil" w Imienin Zakłado- Zieliński. - Najlepszym orężem prze 

• l 

dw imperialistom - to praca, to 
nas.z· Plan 6-letnl. Wykonaniem tego 
planu polaiymy .imperla-łistów na 
·obie łopatki. 

Ob. G:rrrelak w imieniu zał<>ci z 
„Ksiąiki i Wiedzy" składa zobowłą,· 
zania podn,iesłenilł. jakośoi prffokcjl 
i zmniejszenia. «odzln nieprodukcyj­
nych, d la uczczenia KongretJu Poko­

Rada Ministt·ów ZSRR stwier­
dza, iż doty chczasowy system sztucz 
r.ego nawadniania wymaga stalych 
prac nad konserwacją kanałów i 
usuwaniem mułu, powoduje powsta 

Dziennik „Prawda" w artykule 
wstqpnym, poświęconym tej uchwa 
le -pisze m. in.: ' 

. wanie wzdłuż kanał'f'>w licznych o 
- Pokój zwycięży, gdyż na czele j gnisk chwastów oraz szkodników 

ju. 

W ciągu krótkiego C7.&SU W Z~ 
ku Radzieckim po.wstały setki i ty· 
siące nowych kanałów irygaeyj­
nych. Szczególnie wielkiego rozma· 
chu nabrały prace irygacyjne w 3• 
statnich latach. Realizując stalinow 
!>ki plan przeobrażenia przyrody, 
llracownicy rolni<itwa. socjalistyCl:­
nego budują sta.wy i zbiorniki wo­
dy, przekopują, nowe kanały i Po· 
głębia.ją, koryta rzek. Wyniki te,i 
ogromnej pracy dostrzegalne są juz 
dzisiaj m. in. we wzroście urodmj­
ńoścl gleby. Ziemie, które do nie· 
dawna. wydawały się „marłwe• przy 
noszą obecnie obfite i stale rosnące 
plony. 

obozu pokoju stoi Wielki Stalin! - rolnych. 
oświad~a tow. Ciesielska, pmema- W . wielu przodujących kołcho-

. . .ml . . .. k .... zach i sowchozach - czytamy w u 
w1aJąc. w 1 emu orgaruzac.]U o.,..e- chwale _ a także w naukowo - ba 
cych. ' dawczych ośrodkach rolnych, opra­
Słowa jej przerywają gromkie 0_ cowano i zastosowano w praktyce 

nowe, bardziej doskonałe systemy 
klaslci i entuejastyciz.ne okreyki: irygacyjne. stale kanały nawadn1;i.- Uchwala Rady Ministrów ZSRR 

- mech żyje pokój•! Niech żyje jące zostały tam zastąpione przez - stwierdza, „Prawda" - jest wzo 
Tow. Bierut! Niech żyje Tow. Stalin! kanały czasowe, które czynne są je rem twórczego upowszechnienia do 

dynie w okresie irygacji, po czym I świadczeń so<ijalistyczneJ gospoda.r 
zgodnie z wymogami zmechanizo- ki rolnej i mtuki rolniczej. Od niepa 
wan ej upra·wy gleby, ul.egają przy miętnych czasów uważa.no, iż system • • 
pomocy specjalnych maszyn zniwe- stalych kanałów nawadniających 

Na OgólnopolSki Kongres Qbroń- lowaniu. jest najdoskonalszym systemem iry 
<iów Pokóju wybrani zostali następu Uchwała Rady Ministrów ZSRR gacji. Na grancie doświadczeń przo 
jący delegaci: ksiądz Ksawery A.n· i P.l'Zewiduje całkowite przes~wienie d~jąc3:<i~ _kołchoz~:w radzieckich i 
drysla.k profesor Emil Rap 0 t i się na. nowy system na.wad.mania z os1ągnu:c mstytucJ1 naukowo • ba-

t 
' _

1
._.,_, aµ r 7.astosowa.niem czaso~ych kana.łów dawczycb, Rada l.'tlinlstr6w ZSRR 

ow. Andmej BnlC'"Aln....... nawadniających. opracowała nowy, oparty na zasa-

Przewodniczqcy 
Belgijskiej Partii Komunistycznej 
tow. Lahaut zamordowany 

przez faszystów 
~RUKSPiLA (PAP). -:- W nocy rz 

plątku na sobotę w Seraing k<>ło 
Liege zamordowany został pr.zez ter 
rorystów taszy~towslcich przewodni 
CU\CY Belgijskiej Partii Komunisty· 
<.'mej tow. Julit!n I.aha.ut. 

Zamordowany liazyl lat 65. 

/ 

Uchwala Rady J.\Iinistrów ZSRR da<ih naukowycb, system irygacji od 
zobowiązuje Ministerstwo Rolni<:· powiadający poziomowi rozwoju na 
twa, Ministerstwo Uprawy Bawet- szego rolnictwa. 
ny oraz · Ministerstwo Sowchozów Przejście do nowego systemu lry­
do .realizacji nowego systemu iryga gacji - to jeszcze jedno zwycięstwo 
cyjnego w okresie najbliźszych 3 do chłopstwa. kołchozowego w walce o 
4 lat. dalszy rozwój rolnfotwa soojal!sty<iz 

Prace nad zmodernizowaniem i nego, o stworzenie obfitości J)roduk 
przebudową, sztucznego systemu 1t·y tów rolnych. 
gacyjnego dokonane zostały w spo· 
sób zmechanizowany. Uchwała pre- Pod kier ownictwem Partii Bolsze 
cyzuje dokładnie ilości najróżnoro- wickiej - kończy dziennik „Praw­
dniejszych maszyn, które dostarcza da" - p0d kierownictwem genialne 
ne zostaną rolnictwu w ciągu naJ· go twórcy ustroju kołchozowego -
bliższego czasu dla. realizacji wiei- Towarzysza Stalina, chłopstwo ra­
kiego planu przebudowy systemu i · 1 dzieckie realizuje plan przeobrate 
rygacyjnego. nia przYrody w interesie budownie 

Tak wiec. ośrodki maszYnOWO - twa komunizmu . 

.. 

• 



• 
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Rok wielkieeo przełomu w szkolnictwie 
Koni erencja prasowa w Ministerstwie Oświaty 

'WARSZAWA (PAP). - Rok ukol 
•r 1950.51, jako pierwszy rok reali 
l'Atl.łł-Flanu Szeklolełniego, przynie 
.te U11adnlczy przełom w praoy 
•zkól I tn1t1mc.t1 oiWl&towych. Pod 
1tawowym zadaniem, jakie postawi 
ło państwo ludowe przed tz.kolnic­
twem w nowym roku, jest swięk 
szenie maozenla i roll szkoły w wal 
ee o pokóJ, realizację Planu &·letnie 
10 oraz przekształcenie jej w wai 
ne opiwo, 'Wztn1'Cniające front wał 
ki o 11ocJ&łizm" - oświadczył mię 
dzy innymi przedstawicielom prasy 
stołecznej, Minister Oświaty, tow. 
Witold Jarosiński, omawiając na 
konferencji prasowej w dniu 17 bm. 
zad~a szkolnictwa w nowym ro 
ku szkolnym oraz poczynione przy 
gotowania do rozpoczęcia nauki. Na 
konferencji tej, z podobnymi probl~ 
mami w szkolnictwie zawodowym 
zaznajomili dziennikarzy: preze~ 
Centralnego Urzędu Szkolenia Za­
wodowego - Janusz Zarzycki i dy 
rektor Departamentu Oświaty, min. 
Rolnictwa i RR - W. Schayer. 

Aby zrealizować w pełni wYzt1a­
czone zadania. - szkolnictwo ogól 
noksztalcące 1 zawodowe pogłębiać 
będzie w nowym roku szkolnym 
wychowanie młodzieży w duchu pro 
letarłackiego patriotyzmu i interna 
cjonalizmu - w duchu umiłowania 
Ludoweł Ojczyzny i miłości do 
Związku Radzieckiego oraz jego 
Wielkiego Wodza, Józefa Stalina. o 
plerająo wychowanie młodzieży na 
zasadach moralności socjalistycznej 
szkoły kłaść będą podwaliny pod 
ukształtowanie naukowego światopo 
glądu młodzieży. Baczniejszą- niż do 
tąd, uwagę poświęcą władze szkolne 
sprawom podniesienia poziomu i wy 
ników nauczania. oraz dyscypliny 
pracy w!iród uczniów i nauczycieli. 

Szkolnictwo 
ogólnokształcące 

listycznym wychowaniu młodzieiy. 
Minlaterstwo Oświaty, doceniając 

w pełni w.lelkie znaczenie ideowo· 
wychowawcze organizacjl młodzleio 
WYch, DOwołało dwa tysiące nau„ 
czyclell na lnstruktoi-6w ha.rcerakicb. 
PrzycllYJll się to w. znacznym 1top 
niu do usprawnienia pracy tej orga 
nizacjl w Hkołach. 

Szkolnictwo 
zawodowe 

grobiologił, agrotechniki, zeoteehni.­
ki itp. 

W nowym roku szkolnym zamiast 
dotychczasowych różnorodnych s11Jkół 

Uroczysta inaupracja 
nauki 

rolniczych, kt6rych 2acofany pro- Rozpoczęcie nowego roku szkolne­
gora.m · nauczania uniemożliwiał wy. 10 ohehodzone będzie bardzo uroczyście 
s1.kolenie tysięcznych rz~z fachowców przez młodzież, nauczycielstwo i sp!> 
dlii so.cjalistycznej gospodarki na wai, leczeństwe pod hasłami wzmożenia 
powstaJe 200 czterolelnich liceów rolni- walki o pokój i ofiarnej pracy dla 
czych o jednolitej etrukturze organln- realizacji Planu 6-letniego w opar· 
cyjncj. Programy fnauczania w tych, ciu o pomóc Zwiłzku Radzieckiegu. 
szkołach, przewidujące ścisła specja DziE'Ji otwarcia roku szkolnego, bę 
lizaeję, umożliwii ich absoiwentoin ~ie dniem radości i ~urny ~e wspa· 
natychmiastowe przystąpienie do pra. rua~ch sukce~ów • tworczej 1 pok?J.u 

Szkolnictwo zawodowe, podległe cy w PGR, POl'tl i spółdzlelnfach we~ pracy s~k~lnictwa dla sz~ztsh-
Centralnemu Urzędowi Szkolenia Za produkcyjnych. , WCJ. przyszfosc1, dla zbudowarua so: 
wodowego w roku szkolnym 1950-51 W k cja11zmu w Polsce. Centralny Konu 
po raz pierwszy w Polsce oparte na . no.w:vm ro u szko}n~ powsta tet złożony z przedstawicieli władz 
Jednoliłej strukturze organizacyjnej, r.!e. m. n:i .• 15 nowych be!0 ": mecha- i społeczeństwa oraz organizacji 
realizować będzie nowe programy ruki r<?lneJ, 9 • nowych liceo'~ wete młodzieżowych, który przygoto'.TUje 
nauczania, które uwzględniają po rynatyJnych, licea wodno-11!e.horacy~ uroczystości rozpocz,cia nowego N· 
raz pierwszy zagadnienia socjali - !le, hodowlane, rachunkowo~~i ~olne1 ku szkolnego ustalił już program 
styczne· · •1 i itp. W szkoł11ch tych kształcie się bę- t d ' d . 

J orgamzacJ pracy socjali dzie ponad 24 tys. młodzieży. ego r~ os~ego ma.. . . 
stycznej techniki w przemyśle. w celu przygotowania kadr wy- 31 s1erpni(l„ ulicami miast 1 ·m~-

Ab:y zapewnić należytą realizację kładowców dla liceów rolniczych, ste~~ek prze~i~gną pochody organi· 
z~dan , wychowawczych i podniesie przeprowadzono w okresie wakacyj- zacJi młod~1ezowych ZMP, ZHP. 
me kwalifik~cji zawodowych nau- nym a-tygodniowe kursy zawodowe i SP •• Bu~~· szkołJ!e, 1ma~hy inst?~ 
czycielstwa, Centralny Urząd Szlm ideolo.,.;czne dla dyr·ektorów i nauczy tycj1 .os. wiati.wy.ch 1 urzę<!o'~ a~mmt 
lenia Zawodowe~o przeszkolił w o· „. t !fJ l b d d · t 
kresie wakacji br. 8•500 nauczycie- cieli SZ'kół rolniczych. Dla jeszcze s raCJJ s:i; '° neJ ę ą o sw1ę me u· 
li K lepszego przygotowania kadr nauczy dekorowane. 

• ursy wakacyjne, których pro · 
gram obejmował szkolenie fachowe cielskich, zorganizowane będą. w ci~, W dniu rozpoczęcia nanki, tJ. 
i ideologiczne, uzupełnione były gu sierpnia wojewódzkie konfere:lcje 1 września br. młodzież zgromadzo-

kt k' nauczycie\i szkół rolniczych, które na '" szkołach na uroczystyeh zebra 
p~z~z pi:a Y 1 produkcyjne naucz~ zaznajomią ich z programami i za- niach wysłucha przemówienia radio­
caeli w zakładach przemysłowych. daniami wypływającymi z Planu 6· wego. Mit\istra Oświaty Witolda Ja-

Przylltępując do realizacji zadań letniego. rosińskiego oraz przemówień ·dyrek· 
Plimu 6-letniego, przewidujacego wy- ti • · k. 'k' k'ł d ta 
kształcenie przez szkoły Źawodowe Rozbude>wa.ne będą również znacz- o.rl?w. 1 !e~o'vru ow sz o , prze s • 
CUSZ ok. 800 tys. fachowców, szko. nie tzw. s~oły praktyków specjali- w~c!eh m1eJSc?wych w!ad~ PZP~, 
ły te kształcić będą w nowym roku stów, utworzone z przeksztułrenia 'Y OJS~a ~olsk.1ego! konutetow rodz~-
480 tys. młodzieży, tj. 

0 80 tys. wię dotychczasowych publicz.nych szkół c!el~k1ch 1. op•~.kunczy~h~ przeds~aw1-
cej, niż w 1949 roku. l'Olniczych. Szkoły te kształcić będą cieli orgamzac11 m~odz1ezowych .1 spo 

Dzięki masowemu napływowi mło." robotników, mało i średniorolny!!h łecz~ych. \~ .cz~śc1 a~tystyczne1, w.Y· 
dzieży, do pierwszych klas szkół za- chłopów, skierowanych przez PGR, st.ąp1ą artysc~, ht~rac1_. zespoły sw•e: 
wodowych, przyjętych bedżie w br. POM, spółdi;ielnie produkcyjne, thcowe ZWll!Zkow . zawodowych 1 
218 tys. uczniów-. tj. 0 30 tys. więcej ZSCh i SP, }}rzyspasabiając ich do Z~C~ oraz zespoły artystyczne mło-
nii projektowano pracy w socjalistycznych gospodar- dz1ezy szkolnei. 

N . • . . stwach rolnych. W ten sposób wy· W godzinach poPoludniowych zor· 
owy r?k szkolny przym~~1e • w I szkoli się kadry traktorzystów, obo- ganizowane będą dla młodzieży spe­

szko!ni~twie ząwodowym, sc1śleJs.zą rowych, sanitariuszy weterynaryj- cjalne imprezy rozrywkowe, przed· 
spec1ahza~j! W .poszczeg~In!ch _kie- nych, pomocników księgowych itp. stawienia w teatrach, specjalne se· I 

S k 1 · t d t ś runkac.h s~kolenia, szczeg_1•l~11e zas w Absolwenci szkół praktyków specja- anee w kinach, okolicznościowe k.on· 1 
z 0 me wo po 8 awowe i rednie, szkol.mctwie trpu adm1mstracyj~o- listów bed_ ą mogli kształcić sie na· certy, za,r-ody sportowe, O"niska har 

podległe Ministerstwu Oświaty, przy hand o Ut b d · ' „ 
stępu3'ąc do realizacJ'i zadań I roku · . 1 wego.. wo~·zone ff ą row- dal w liceach rolniczych. cerskie itp. 

lf'ł "" • ' I • 

GeneraloUJle IJ§JI 
w posz~kiwaniu mięsa ar1J1atniego 

- Genetałowie amerykańscy 
zdradzają objawy wyn-aźnego ~de 
nerwowania. Przygotowując no­
wą wojnę, liczą oni na działanie 
ciężkich bombowców, śmiercio­
nośnych rakiet i bomby atomo­
wej. Z chwilą jednak, gdy rozpę­
tali wojnę w Korei, natychmiast 
znalaa:ła swe potwierda:enie sta­
ra, powszechnie znana prawda: 
o wyniku wszelkłej wojny decy­
duje nie sama technika, lecz roz· 
porżą.dza.jlłCY nią ludzie, Obecnie 
amerykańscy stratedzy wojenni 
zaśpiewali na famą nutę: Piecho­
ta, trzeba natychmiast piechoty! 
Ale skąd ją wziąć? 

Cora·z c.zęściej senatora.y 'ame­
rykańscy wskazują na Europę 
Zachodnią. Najwyższy czas, zażą­
dać .od niej uiszczenia radhunku 
za „polYl-Oc" marshallowską. 
Niechże wiąc satelici przystąpią 
do formowania nowych dywizji i 
niech się szybko uwijają! 26 lip· 
ca Truman przedstawił swym wa 
salom coś w rudzaju ulłimatum. 
W termi.nie prekluzyjnym do 5 
sierpnia użądaf dostarczenia do 
kładnych danych „o istocie i roz 
miarach dodatkowych zarządzeń 
wojskowych", które mieli zreali­
zować. 

4 sierpnia pierwszy skapitulo­
wał rząd Anglii: Attlee wręczył 
ambasadorowi amerykańskiemu 
odpowiedż na „kwestionariusz" 
Trumana. Z odpowiedzi wynik;..­
ło, że Anglia „G>:gadza się" wydać 
na wyścig ,zbrojeń w ciągy trzech 

najbliższych lat 3 miliardy 400 
milionów funtów szterlin.g6w •. 

Ostatnii ogłosi1 kapitulację n:~d 
francuski. Kilka tygodni temu 
przedstawiciel rrz:ądu francuskie­
go wręczył ambasadorowi USA, 
Bruce'owi, odpowied~ na „kwł· 
stionariusz" Trumana. Wystarczy 
nań raucić okiem, aby rzrozumieć, 
dlaczego tak długo rzwlekano rz 
odpowiedzią, a także dlaozego Ju 
les Moch przystąpił uprzednio po 
1ipies.znie do organizowania sił 
zbrojnych przeciwk-0 „wrogo'Wi 
wewnętro:nemu". Bo też podykto 
wany rządowi francuskjemu 
prze-i Waszyngton 'program pme­
szedł najgorsze oc:zekiwania spo­
łeczeństwa francuskiego. Poza 
przeznacrzonymi już w ramach 
budżetu funduszami na cele zbro 
jeniowe program ten przewiduje 
wyasygnowanie dodatkowo w cią 
gu najbliższych trzech lat astro· 
nomi~nej sumy dwóch trylio­
nów franków. 

* * * 
A więc - pieniądrze Mądy 

tzmarshallizowane już dają - po 
zostaje jednak · nadal otwarta 
kwestia - kto da ludzi? Bo jale 
dotąd jedyną „piechot11", którą 
a:brodniarze wojenni mogą rzuc1.1ć 
w dowolnych ilościach na pl."~e­
ciwników są„. żuki Colorado. 
Ale żuki to jeszcze nie ludzie! A 
robotnicy francuscy, angielscy, 
amerykańscy · - nie będą się bić 
za fabrykantów armat. 

mez nowe k1erunk1 szkolema, niezna 
Planu 6-letniego, pogłę~iło reformy, ne dotychczas w polskim szkolnic- -------------------------==------------.;.;..------------'-----""""-------------

~~~~~i::!:::n~ :ao~~::i:. r;~~ ~~e z:;k~:"'~ica~~o!::;i::~~~!!:kre: lnterwenc1·a zbro1·na Stano' w z1·ednoczonych w Kore·1 parciu o po~tawy materializmu dia szkla.:!'lkie oraz geologiczne, .odlewni 
Jektycznero .1 1!istor:vcmego, progra cze, planowania przemysłowego itp. . 
my nauczama 1 zaopatrzono ,w nie I W . . . 
wszystkie szkoły. Opracowano no now.~ :roku. s·~k?lmct'Y':> za wo • I kl •d ił • d d kl • • 
we podręczniki, przystosowane do dowe ZWioc:ło baci~le)SZlJ- mz dot~d JeS z pun u WI zen1a prawa mię zynaro owego --' a em agres Jl 
realizacji tych programów. Przez :iwa.gę na kształcenie dziewcząt: M:. 

:;:;::~f°:~edr~::i~~~:ys!::,'ti:!h di~ z:~~::~;:;a;0 s~~o1:~::-buifo~t;: Wywiad z profesorem międzynarodowego prawo publicznego d-rem Manfreda~· Lach sem 
- tzw. „sprzedażr. zamknięt.ej", ~ nych, n1;łneralnych 1 .metaloi~ych, IJO WARSZAWA (PAP), - Wybitny spornie nie można uznać Śtanów po· przeciw TUchcnn wolnościowym 9fJ polityki na Kubie, w Panamic, ·Hai­
djęło kroki •o sprawn*·i pełnego' .preo. ·nuejs~ '~' chem1Czn:rch 1 80 µro znawca. Międzynarodowego P1·awa łudniowych, jako odr~bnego narodu" K1Jngresie Wiedeń!lkint 11enane zost.a ti, Ban Domingo, i innych krajad. 
%80patrzenia młodzieży w książki cent "" odziezowych. Publiczne~ profesor Akademii Na· - tak i Korea pozostała całością. ły za. sprzeczne z prawem między- Dziś kierują się one swą główną bro 
tzkolne. Po raz pierwszy utworzona będzi~ uk Politycznych dr Manfred Lachs, Jest to wynikiem nie tylko faktu, że naródowym. nią, jak, jest doktryna Trumana. 

Przed rozpoczęciem nauki uzupeł w Łodzi szkoła przysposobienia. prze udzielił prz!!dstawiclelowi Polskiej istnieje tylko jeden naród koreai1- Zasada nieinterwencji w sprawy Stawia ona zagadnienie •yraźn1•: 
niono kadry pedagogiczne, przez mystowego dla dziewcząf, kształcaca Agencji Prasowej (PAP) wywiad'.l, ski, który dał wyraz swojej woli je- wewnętrzne państw- potwierdwna zo Stany Zjednoczone mogą mieszać 
wprowadzenie do szkolnictwa 7.000 kadry fachowych rubotnie przemysłu vr którym dał prawną, ocenę agresji dności, lecz i·ównież, że Ludowo-De- stała przez Stany Zjednoczone m. in. się w sprawy wewnętrzne pnństw na 
absolwentów liceów pedagogicznych. metaloweg1>. W szkole tej kształcić Stanów Zjednoczonych w Korei. mokratyczna Republika. J}Owstała, Konwencją w Montevideo (19!!3 r.), całym świecie, nikt natomhlst nie 

W okresie wakacji przeprowadzono się będzie ok. 300 osób, największy ja~~o reprezentant woli całego naro· protokółem z Buenos Aires (1936 r,), ma prawa mieszać sit w ·sprawy we· 
· • I ł h · - Nie ma dwóch narodów koreań ' ó z· d h N intensywną akcję szkolenia zawodo wzrost uczmow w sz rn ac przew1· qu. Uniemożliwienie i·eaHzacj{ tego deklaraej( 'i Llrny (1938 r.), Zakaz wnętrzne Stan w Je noczonyc . a 

d. · · t k l · t · tu skich - powiedział prof. Lachs - d dk · d t d kt d kt „ M "" wego i ideologicznego nauczycieli. z1any JeS w S·Z ·o me wie przemys naturalnego w &prawie nal'O ów po- iłttenTencji 11' wy pa tt WOJDY om<> zwano . ę o rynę „ o ry„ą Du· 

Na kursach wakacyjnych przeszkoło węglowego, hutniczego, metalowego, Korea jest jednolitym krajem. Trzy stulatu zjedn-0c-tenia Korei obarcza wej zawiera również uchwała insty- roego bez dna". Próbę jej zastosoW.ll 
no około 10 tysięcy pracowników 0 _ elektrotechnicznegu i w szkołach bu mocarst\va zobowiązały się do odbu Stany Zjednoczone kwalifikacją. zła· tutu prawa międzynarodowego, a: ni& widzimy również na Korei. 
" . to d l l dowy jego niepodległości w ramach cf k · · ikó 
„wia wycb, tj. o 80 proc. więcej nii ow anyc 1. mania dobrowolnie zacią.gniętych z•J· mit zynarodo11 a om1s1a prawn w Rząd Stan6vr ZJ"ednoczon• ... h dla 

k W ·k · t · h. jednego państwa. We wszystkich też k · R' d J · (19"7 t) ,.., 
w ro u ubiegłym. w czasie kursów wym ro prac mwes YCYJnyc d k h . d d h bl)wiązań. kairskich, ' poczdams ich l na sesji w 10 e aneJro ~ • • pr~,ykryci·a swoi·ch agresy,vnyc1. 1'n1-

d h b k t 274 · o ·umentac m1ę zynaro owyc mo- kł d · ,, '" 
nauczycielstwo zapoznało się także z prowa zonyc w r. osz em mt . t . dl łym • t . uchwały Ministi·ów Spraw Zagranicz powzięła rezolucję, na.· a a3ąca peri·olist•tznych -nlano'w stara si" na. 

i 1. · ł 1. b · · 1 k wt. Jes o „niepo eg pans Wle ły L~ • '- • • t "'i od " " ,,. " 
nQwym programami na.uczania. Po 1011ow z, 1cz a uueJsc w nowyc 1 st ·o nych, zapadłe3' w Moskwie 26 gru- ścis ouuWJJ!ZeK niem erwen"J , rzuci·c· 5-,,·.1·otu fałszy\vą i'nterpret."cj" 

koreańshim", „rządzie ko1·eańskim" _.__ · „ " " 
ważną rolę w należytym prz:ygoto- łach zawodowych wzrośnie w 1950-51 r. 1 • dnia 1945 roku. rekrutacji wojska do uustawy stat- Karty ONZ ... duc' hu -ymagan' dok· 

i i „narodzie koreańskim' , a gramca " „ 
waniu nauczycielstwa d@ pracy w o 22 tys., zaś 1 czba miejsc w interna 1 dl . 38 , 1 . 'k Konflikt koreański. przedstawia s1ę ków. tryny Trumana. Lecz n1·e .ma dla. 

h k ł 4 500 I . . usta ona wz uz rowno ezm a. ... . _... 
ndniowym. roku szkolnym odegrają 3. tac o o -o o . , uzt

1
1pe hm to IJOwaz- miała ~harakter prowizoryczny i mia z punktu widzenia praw„ m1ęm„yna· Wyraźnie reguluje to zagadnienie niej miejsca w prawie narodów 

"owe powiatowe konferencje nau- nic wzraotającą wciąż icz ę miejsc w ła ona zniknąć z chwilą. wycofania rodowego "jako !łlJI'Owokowana i roz· Karta Narodów Zjedn~zonych w u- tak; jak nie ma miejsca. dla wojsk a-
ezycielskie, które odbędlł się jeszcze szkołach już istmejących. '.'; Korei obcych wojsk. Jedynie je· poczęta przez p&indniowych Koreań stępie 7 str. 2. Pl>Stanowienie to o· lnetyka*skich w Korei. Prawo stoi 
w bieżącym mies.iącu. dnak Związek Radziecki wyl.onał czyków wojna domowa. Te zasady bejmuje zakaz interwencji ONZ ~ za narodem koreańskim, poręcza ono 

W oparciu o potężną podstawę ma Szkolnictwo rolnicze swoje zobowiązania i już w dniu l prawa międzynarodowego, któ•:e sprawy wewnętrzne państwa. Nawet woiność narodów, Ich pra1"o ilecydó 
terialną, stworzoną pr~z budżet stycznia 1949 r. zakoiiczył ewaku- stwarzają. podstawę d-0 oceny wyda• gorliwie cytowany przez anglosas- wania 0 własnym losie.1 pokójowł 
państwa ludowego, który w 1950 Ne>wy rok s.zkolny będzie i·ównież ację swoieh: W(>jsk 91 terytorium Ko- rzeń w Korei; jako wybitnie wewnę· kich prawnik6w prof. Kelsen, w •Frej ws.Pó!\>racę międ.zynarodO~lł. ł ~ej 
r-0ku przeznacza 23,~ proc. całości wkiem wielkiego przełomu w s::kol- rei, przekazbjąc pełnię władzy lu· trzrtyeh, są powszechnie uznane. ostatnio wydanej pracy stwierdz~, 
wydatków na eełe oświatowe, bu ruictwie rolniczym. W oparciu o boga dowi koreańskiemu, który utwrrzył Ui;nane one są. i prze-t ustaw.eda\".· · że ONZ nie ma IJrawa ingerowania rozwoJ. --o()<>--

. duje się 1040 budynków szkolnych te doświadczenia i osiągnięcia przo ludowo-demokratyczne państwo. st:wo Stllti6w Zjednoczonych. In ::.trm: w wypadku wojny domóWej. W świe 
dia szkół różnego typu l zakład6w dującege szkolnictwa rulniczego cie dla armii Stan6w Zjednoczonych, tle t:vch faktów ł·est jasne - inter Zwycięstwo 
opiekuńczyeb. Związku Radzieckiego, pmeprowndz.o- Fakt, że Stany Zjednoczone stwo- zawarte w rozkazie Nr 10() . : . 24 wenc)a. Stanów jędnoczonycll no~i 

Rady narodowe, komitety opie no w ramach przygotowań do nowe· rzyły na południu fikcyjny twór pań· kwietnia 1866 roku, taką .zawieraJą. wszelkie znamiona agresji. Kwalifl· słrai'kufqcych g6rnik6w 
kuńcze i rodzicielskie dopomagają go roku szkolneiro szeroką r~org11- stwowy, który, przy nadaniu mu po· defini~ję: „W~jna domow~, to W:llJ· kację tę rzud St. Zjedn. odnale~ć mo 
wydatnie władzom szkolnym' w prze r.izację szkolnictw\ tego typu. Re• zorów niepodległ.ości, 1·eklamowało n:i. iruędzy dwiema lub większą do- że w archiwach Kongresu, ktory w W Auchel 
prowadzeniu remontow 1 przyśpie- organizacja ta umożliwi ·wyksztnłce się jako odrębne państwo, w niczym ścią. ~z~ci kraju. lub państ~a". DJ 1794 r. p<>wziął uchwałę, stwier~zają GENEWA (PAP). _ Jak donoszą z 
szeniu tempa budowy nowych gma nie w okresie realizacli Planu 6-let• nie 1.mienił sytuaeji. Po<lobnie, jak chwili 1~terwencji ~bro1nej. USA nte cą, że organiz-0wanie ekspedycji wo) k 1 
chów szkolnych. K-0mitety rodziciel niego 200 tyir~ fachowych pracowni- Sąd Najwyż&7,y Stanów Zjednoczo· było więc w Korei agre~Jl. skowej z terytorium amerykańskiego Paryża, górnicy szybu nr. 1 w opa -
1kie i opiekuńcze zacieśniają rów- ków i 50 tys. techników obznajom Io- nych 'vyrokiem w sprawie The Lilla Zresztą fakt ten potwierdza: za- przeciw innemu pokl>jowetnn krajo- ni A uchel ogłosili następu]ący kó· 
nież współpracę ze szkołą· w socja- nych z najnmvszymi zdobyczami a- stwierdził w swoim czasie, że „bez- równo prakty_ka jak i teoria pntw:: wi stanowi zbrodnię wobec l>rinva munikat: 

Malik wzywa Radę Bezpieczeństwa 
do pokojowego uregulowania konfliktu w Korei 

na Li Syn Ma.na podczas wybo- jest straeżen'ie pokoju światowego, 
r6w w maju. Malik wezwał Radę do wykonania 

Malrlk przypomniał, że delega<Ąfa jej obowiązku i doprowadzenia d~ 
Jak mor.ina mówić o pokojowym, radziecka. oświadczyła, że jest goto- pokojowego uregulowania sytuacji 

· uregulowaniu bez wysłuchania wa wziąć udział w pokojowym ure· w Korei. !Malik podkreślił ponow­
opinit obu stron zaangwiowanych gulowaniu zagadnienia koreańslde• nie, że propozycje te, napotyk.ają na 
w konflikcie, obu obozów wciąg- <go w Radzie Bezpiec-zeństwa. Jed- „cały mur "Ę>rzeS!lkod .wzru~s10ny 
niętych do konfliktu. Każdy o• nakże rząd USA i delegacja amery- prrzez. Stany Z1ednoczone i kraie pod 
biektywny, myślący łogicmie czło kańska podkopują L paraliżują pro- legające ich wpływom". 
wiek musi dojśó do w.niosko, że porz,ycje ZSRR w sprawie pokojowe Odpowiadając na wywody delega­
należy wysłuchać obu stron. Jest go uregulowania rz.agadnienia koreań ta norweskiego, który twierdził, że 
to jaitne zarówno z punktu widze skiego i blokują ua:asadnione i leg~l władze północno _ koreańskie nie 
nia zdrowego rozsądku, jak i po ne propozycje radzieckie w sprawie chciały rzekomo mieć do czynienia u; 

stanowień Karty Narodów Zjedno Wysłuchania obu stron. Postępując Radą Bezpieczeństwa Malik zazna­
czonych. Mimo to St. Zjednoczone w ten sposób delegacja ,'.lmerykańska. czył, że twierdzenie to młja się z 
oponują przeciwko temu. St. Zjed przeszkadza ro'ZPatrzenm przez Ra· prawdą. Delegat radziecki przypom­
noczone WYSuwają a!l'l'esywne pro dę Bezpieczeństwa sprawy pokojowe nial, powołując się na protokóły se­
po.zycje, zmierzające do rozsze• go uregulowania zagadnienia koreań kretariatu ONZ, że blok anglo - a­
rzenia wojBy i chwa.l'ł się, że ma skiego. merykański nie dopuścił przedstawi 
ją zamiar wysłać do Korei znacz Związek Radtiecki - mów.ił dalej cieli Północnej Korei na. posiedzenie 
ną ilość wojsk, posłać oa śmierć ·Malik - gotów jest wzlą,ć c~nny .u ZKromadzenla ONZ. gdy zgromadze­
wielu Iud-M dla.tego tylim, że chcą dzia.ł W pokojowym uregulowaniu nie to dyskutowało nad sprawą ko· 
tego !kola. rządzące Stanów Zjed• zagadnienia koreańskiego za puśreil reańską. Obecnie - powied~iał Ma­
nocz0nych. By zamaskować agre nictwe.m Rady BeZPieczeństwa. Jed- lik _ blok angio _ amet"ykliński .pro 
sywne zamiary tych kół delegat nakże St~ny ~je~oczone nie ch~ą wadzi taką samą. politykę w Radzie 
USA mówi ZDOWU 0 wpłyWach tego, pomewaz dązą do rozszerzenia Be:ipieczeństwa. 
zwtązku Radzieckiego. Jednakże konfliktu, a nle do jego pokojowego 
Związek Radziecki nie użyje swe uregulowania. Po pr.ze)nówieniu Malika posiedze 

10 wPływu na wzór ,ameryka»;- Podkreślając„ ze ~godnie. z Kartą nie Rady Bezpieczeństwa ri:ostało 
ski w ta;lti sposób, w Jaki uczynił NZ Rad~ Bezp1ec~nstwa 3est or~a- zamknięte, a następne posiedzenie 
~o Aclleson, W'Y"Wiera.jąo wpływ nem, ktorego głownym ri:adamem wyznaczone na. wtorek 22 sierpnia. 

(Dokończenie ze ałr. 1) 

Ma.lik zadał następu.jące pytanie: 

międzynarodowego. Definicje agres11 nai-odów Po 21 dniach walki spędzonych 
zawarte w mnóstwie traktatów, Ukła • kl t k f' '120 mlr pod ziemią, jesteśmy pewni 
dó'• i· d„kl.arae1·1· w ... ł„czają bez za· Ucieczkę do nomen. a nry „a c I 

·• " J „ 1· · .„ ·u· z czasÓW' agre zwycięstwa. Pragniemy wierzyć w 
strzeżeń takit!go rodzai·u wydarz&- po icy)neJ znamy J z \ h sji Japonii na Chiny, a faszystow- urzeczywistnienie obietnic, złożonyc 

nla, jak konflikt wewnętrzny w KO-: skich Włoch na Etiopię. Również 'i przez szefa gabinetu ministra przemy. 
rei. Definicję tę uznały z;resztą 1 Stany Zjednoczone -starały sie swo- słu Louve.l naszej ~elega~ji. .Jesteś: 
Stany Zjednoczone, kt6re obecnie wy d • t d lk w1azane1 
dai'• si„ 

0 
nich zapominać. I tak np. jej interwencji na a:-: ~za ę pr~~v~ą. my umm z n<1;~ze1 wa. 1 ~ : 

"' " Brutalny intern•enc1omzm S 1now z walką o pokOJ przeciw hkw1dato-
znana powszechnie definicja agresji, Zjednoczonyck w sprawy we,ynętrz-1 rom naszego majątku ~arodowerro 1 
wysunięta przt!z Związek Radziecki ne innych narodów znaczył d'.roge ich niezawisłości narodowej. 
przed forum Ligi Narodów w roku 
193lł przyjęta zostflł\ przez szere.g 
państw, m. in. i przez państwa, kto· 
re zasiadają obecnie w Radzie Bez­
pieczeństwa. Pisał o niej również 
prof. Jessup w roku 1949, dziś głów 
ny doradca Departamentu Stanu. Po 
dobnie Z-resztą. zapomniano widocznie 
o opinii d.oradcy De1>artamentu Sta­
nu do Spraw Dalekiego Wschoda, 
który pisząc w roku 1949 o syta­
aeji w Aiji, stwierdził: „Gdyby do· 
szł'o do wojny domowej, Korea Pół­
nocna byłaby w stanie opanować Ko 
reę Południową be?. pom<\Cf Związ­
ku Radz.iecl,iego1 chyba. że zatrzy­
mają ją wojska amerykańskie". Już 
wówczas więc rozważano interwen· 
cję zbrojną Stanów Zjednoczonych .w 
wypadku wojny domowej w Korei: 

\Vojny domowe - to wydarzenia 
wewnętrzne, stfłd też prawo między­
narodowe zakazuje ingerencji . państw 
trzecich. Czyni to nie tylko prawo 
reprezentowane dziś przez obóz ::.ocja 
lizmu i p<tkoju, które daje W ten. s~ 
sób wyraz zasadzie samo~tanow1ema 
narodów. Już. bowiem inte1·wencje o 
utrzymanie starych dynastii i walka 

, 

\Vielkie pokazy 
na Okęciu 

lotnicze 
WARSZAWA (PAP). - Tegoroczne 115 nastĄpi otwarcie pokazów l.otnl. 

święto Lotnictwa·, przypadające na czych, zorganizo.wanych- na :wielką 
dzień 23 sierpnia, tj. w szóstą rocz- skalę. Na wsłępie. po odegtanm fan. 
nicę wejścia po raz pierwszy do akcji fary, podniesiona zostanie flaga n&­
bojoWei Odrodzonego Lotnictwa Pol rodowa i odegrany h!~ natodowy, 
skiego w walte przeciwko hitlert>~- po czym ponad lotn~sk1em P1:"flelecą 
skiemu najeźdźcy. obchodzone będzie samoloty z portretami Cei;ierahssimU­
niezwyk1e uroczyście, pod hasłem sa Stalina i Prezydenta Bieruta. Sło­
„LtJlnictwo Polski Ludowej w służbie wo „pokój" odtworzą na tle nieba ł3 
i obronie .pokoju" samoloty, pilotowane przez cywil-

Z okazji $więta' Lotnictwa w dniu nyC"h pilotów aeroklubów Ligi Lotnj· 
19 bm. odbyły się akademie na tere- crz.ej . . 
nie całego kraju z centralną akade- Lotnictwo wojskowe zademonstruje 
mią w We.rszawie w sali Rady Pań· 
stwa, w czasie której przemawiali: w1 pilotaż indywidualny na samolotach 
ceprzewodniczący Stołecznej Rady Na bojowych, pokazy walk powietrznych 
rodowej Mlchaf Krajewski I dowódca i dziah1lności bojowej, skoki spado­
wojsk lotniczych, gen. Aleksander chronowe i zrzuceni~ desantu po­
ltomevko. wietrznego. Rewelaqą tegorocznego 
Dzi ~ l'lni~ 20 sierpnia. na l<1t· I pokazu bi:dzle przelot samolotu od­

nisku Okęcie w Warszawie o godz. rzutowego. 
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dys.cyplinl! pr_acy 
/walką o sprawną realjzację Planu 6-letIJiego 
Walk a o 

lr1a~iżacie partyjne winny wzmóc pracę · .wychowawczą i uświadamiając~ wśród załogi 
"ćiMa.wa o 6-letnim Planie rozwoju 

IOIPC>darczel'o 1 budowy pod.staw so 
„alimnu, w punkcie 8 postanawia: 

. „UMOCNIC SOCJALISTYCZNĄ 

DYSCYPLINĘ PRACY W ~ŁEJ 
GOSPODARCE NARODOWEJ". 
Upływa j4ż trzeci m1es1ąc od 

chwili wejścia w życie ustawy o .za 
bezpieczeniu . socjalistycznej dyscy­
pliny pracy. '.l'rZ6ba stwierdzić, że 
spełnia ona swe zadanie, że znacz 
nie :analal odsetek nieusprawiedii 
wJonych nieobecności w zakładach 
pracy. Nie można jednak pominąć 
niepokojącego faktu, że ostatnio na 
&ęienle walki o podniesienie dyscy 
.Plłny pracy wydatnie spadło. Nie­
które organizacje partyjne osłabiły, 
a niejednokr.otnie zupełnie przerwa 

. Ił' pracę poutycmo - wychowawczą 
Ila iym odcinku. Po chwilowej du 
lej obniżce procentu nieuspr&wiedU 
'Wionej abeencJi, w niektórych za 
ł:ład.Mh zaczyna ona. mów w1ka­
SJ'Wać nlebf4piecme tendencje zwyż 
kowe. 

walki o podniesienie dyscypiiny znaje samokrytycznie, ze ogromnv 
pracy, zauważyć można wielce nie bdsetek nieusprawiedliwionej nie­
pożądany objaw kampanijnoścl. Z obecności (dochodzi tu do 3 proc.), 
chwilą wejścia w życie nowej usta wynikł z braku należytegp zaintere 
wy urządzono wiele zebrań, od- sowania się tą sprawą przez orga­
praw, zmobilizowano całą załogę. nizację partyjną zakładu. W uchwa 
Po upływie krótkiego czasu akcja 
przycichła i wszystko wraca tu i 
ówdzie do dawnego stanu. Tak jest 
w ZPW im. 9 ~laja, gdzie organiza 
cja partyjna. nie uruchomiła aglta 
torów, ani grupowych do akcji dla 
podniesienia dyscypliny: pracy, 
gdzie zagadnienie to nie byWa wca 
Je omawiane na zebraniach partyj 
nych. Nieusprawiedliwiona nieobec 
ność dochodzi tutaj przeciętnie do 
2 proc. Nie lepiej jest w ZPW im. 
Bardowskiego. Organizacja partyj­
na nie wychówuje tu załog4 nie 
prowadzi wśród niej pracy pelity 
cznej. 

Jednak największe zaniedbania w 
iej dziedzinie wykazuje organizacja 

le tej czytamy: 
„Trzeba stwierdzić, że podstawiw 

wa org~nizacja partyjna. nie umia 
la. należycie wprowadzić i wykorzy 
stać dekretu o socjalistycznej dyscy­
plinie pracy w naszym zakładzie". 

Tow. Minc na V PI.enum KC po­
wiedział: „Towarzyszom wydawało 
się, że ustawa o dyscyplinie pracy 
to jest taki cudowny lek, który 
ws:iystkie sprawy sam nłatwi. Dla­
tego - gdy przyszła ustawa, nie 
przeprowa<Jzono żadnej poważnej 

JtJ'aey połityl!Zllej wokół tej usta-
wy". 

NIEUSTANNA WALKA 
PRZYNOSI POMYSLNE WYNIKI 

partyjna w ZPB tm. I Maja .Prze Można jednak przytoC'lyć wiele 
glądając protokóły z zebrań egzeku prnykładów skutemnej, ofiarnej pra 
tywy nie trudno stwierdzić, że za cy organizacji partyjnych na polu 
gadnfeniem dyscypliny żyli tutaj to walki o podniesienie dyscypliny 
warzysze tylko w ciągu pierwszego pracy. 

KONIECZNOSć 
USTAWICZNEJ PRACY 

POLITYCZNO - WYCHOWAWCZEJ 

Pl"Zykłady te świadczą najlepiej, 
że praca. polityczno - wychowawcza 
w walce o socjalistyczną dyscypli­
nę pracy posiada ogromne izname­
nie. Dziś po V Plenum KC nie ule­
ga żadne; wątpliwości. że_ jednym Il 
podstawowych warunków realizacji 
Planu 6-letniego, podniesienia wy­
dajności pracy w przemyśle o 66 
proc. - jest konieczność całkowite­
go zlikwidowania. nieróbstwa, łazi­
kostwa. i lekceważącego stosunku do 
11racy. Zadania te spoczy,14ją prze­
de wsz:vstk.im na organizacjach par­
t)~jnych poszeozeg6lnych zakładów. 

Tow. Bierut na V Plenum KC po­
wiedział: „Dobra praca organizacyj­
na decyduje o zwycięstwie. Dobra. 
praca organizacyjna polega na. 
uaktywnieniu, na wykorzystaniu 
wszystkich ogniw organizacyjnych''. 

W walce ó socjalistyczną dyscypli 
nę pracy nasze organizacje partyjne 
muse:ą uaktywnić wszystkie swe 
ogniwa. Muszą mobilizować agitato­
rów, grupowych, rady rzakładowe, 
kierownictwa e.akładów. Muszą usta 
wicznie pracować nad podniesie­
niem poziomu ideologicznego ilałogi, 
nad przygotowaniem jej do szczyt­
nych zadań, które przed nami 
wszystkimi stawia Plan Sześcioletni. 

Hanna Samsonowska.. 

" 
"'·' 

-

Co 1· nam I daje 
Plan S~Ietni? 

~ . 

S2 tysiące żłobków 
milion osób na wcza5ach pracowniczych • • Onegdaj właśnie prowadziły na ten t~mat rozrno~,ę w ?1urz~ 

rachuby w ZPB im. Dubois: prządka, Bronisława Plewmska l pra­
cownica biura, Walentyna Olszewska. 

Tow. Plewh'tska: - Muszę podzielić się z wami radosną nowi 
ną. Oto otrzymałam dla mych dwojga <hieci c~łotyg.odniowy żł.o­
bek Wystarała się o to rada zakładowa. Możecie so~ie wyobrazi~, 
'ak to mi ułatwi teraz życie. Nie potrzebuję co dzień rano nosić 
~izieci do żłobka i potem odnosić je z powrotem do domu. Po po­
wrocie z .pracy mogę odp,ocząć i .poświęcić ':'ię?ei czasu .na do: 
kształcanie się. Postanowlłam bowiem nauczyc się dobrze ~zytac 
i pisać, gdyż, niestety, nie chodziłam do szkoły i musz~ d~iś ten 
brak nadrobić. A uda mi się to na pewno, bo mam spok?J. wiedząc, 
że dzieci moje -mają za~wnioną w żłobku troskliwą opiekę. 

Tow. OlszewsJ,ą: - A czy wiecie, towarzysz.ko, że w Planie 
6-ietnim powstanie wiele nowych żłobków, że opiek~ nad m?t~ą 
i dzieckiem będzie jeszcze bardziej rozszerzona? Liczba mieJsc 
w żłobkach miejskich wyniesie w 1955 roku 52 tys., podczas gdy 
w 1938 wynosiła zaledwie 700. Powstanie też wiele żłobków na wsi. 

Tow. Plewińska: - Bardzo się cieszę z tego w imieniu tych. 
wszystkich matek, których dzieci nie mogą jeszcze korzystać ze 
żłobków. Trzeba przyznać, że pańs~wo nasze na prawdę głęboko 
troszczy się o człowieka pracy. Chociażby te wczasy„. 

Tow. Olszewska: - Właśnie niedawno wróciłam z wczasów, 
na które pojechałam wraz z dzieckiem. Opieka pierwszorzędna. Wy­
żywienie doskonałe. Odpoczęłam wyśmienicie i z nowym zapasam 
sił przystępuję do pracy. • . 

I pomyśleć: akcją wczasów pracowniczych ob3ętych będzie 
w 1955 roku milion pracowników! O 200 niemal procent więcej niż 
w ubiegiym roku! • • 

Tow. Plewińska: - A więc pracujmy tak, aby te wspaniałe 
plany zostały w pełni zrealizowane. Od tego przecie zależy nasza 
lepsza przyszłość, jasne i szczęśliwe jutro naszych dzieci„. 

Cóż iG emaca? Ozna.cza to, te 
._aalozanle 1lę do suchej litery 
Prawa i sankcji przepisami przewi 
dzianych nie prz:ynlesie poiąda­

•J'ch rezuUatów, jeśli nad wpaja 
niem ducha ustawy nie bęp.zie czu 
-- .clpowtedzłlolne za dy.scyplinę 
.-oy lderewnictwo układów, jeś 
Il orga.nizacja partyjna nie rozto­
t:l.y tcisłej kontroli nad stanem ab-

mie&ląca. W czerwcu, obecny na ze W ZPDz. im. Mariana Buczka nie 
braniu egzekutywy s;ekretarz KD usprawiedliwiona nieobecność wy­
Widzew, tow. Ro(izak, zwrócił uwa nosi najwyżej 0,5 proc. Ale tam dzia 
gę kierownictwu organizacji, że ab łają agitatoNy tacy, ja~ tow. tow. 
sencja zaczyna wzrastać, że trzeba Boje~ska, Michalak, Wiśniewski; 
wyciągnąć z tego odpowiednie wnio ale tam kierownictwo organizacji 
ski. Niestety, skończyło sie part_yjnej n·ieustannie czuwa, mobili 
tylko na zwróceniu uwagi. Orga- zując natychmiast al;:tyw, gdy na 
nizacja nie przerwała dotychczasowej jakimś odcinku sytuacja ulega po-

ZMP winien. być kuźnią nowych kadr, 
lencJJ w zakładzie, nie obejmie w 
P,ełnf swej roli wychowawcy, mo 
JJilizuJl\O w tym celu cały swóJ apa 

•• 
„BEZPIECZNY OBJAW 

IL\MPANIJNO&CI 

a w ZPDz. im. Duracza nie otacza się młodzieży opiekq i troskq 
bezczynności, na odprawach nie po gorszeniu. W ZPW im, Barltcklero Jeszcze . do niedawna kolo ZMP/ nia dla uczczenia święta Odrodzenia. 
uczono grupowych i agitatorów, w stan absencji stano•~ głębok~ tro- przy Zakłada~h n.zie,~iarskich i~. D~- Na oddziałach: szwalniczym. oraz 
jaki sposób mają zwalczać absencję, skę organizacji partyJnych. Pisze o racza nie prze1aw1ło zywsze!. dz1alal dziewiarskim koło ZMP zorgamzowa 
nie ż:(dano od nich sprawozdań . z tym stale gazetka ścienna, wzywa- ności. Sprawiał to fakt, iz stando- ło 6 brygad młodzieżo-tY"ych poa kie-

. · · k przewodniczących zarzą u rownictwem przodujących robotni-
ich pracy w tej dziedzinie. jąc załogę do punktua_JnęJ i suri:ien-, :~~-~owali ludzie nieodpowiedni! ków: Jagiełły, Rosiiaka, Woźrłiaka 

ZMP odpowiedziano w wydziale per­
sonalnym, iż dla wydziału księgo· 
wości .,nie ma e,ta.tów". Po co zatem 
wysuwa się pracowników, skoro nie 
ma dla nich odpowiedniego zaszere­
gowania? Dziwna to bardzo polityka 
personalna I 1!~ ~. w działalności wielu or Uchwała egzekutywy Komitetu nej pracy .. N_a"'.et wowcz~s, kiedy wat~zymujący i ~t~udni~jący rozwóJ i in. 

...... „cji partyjnych na odcinku Fabrycznego ZPB im. 1 Maja, przy nieusprawledlrwJona n1eobecność or~anizllcji mlodziezoweJ. Podjęto także wiele indywidua!. 
" uM•111111u11111u1111u•11u"'""""'"'"'„„,.„„„„„,„„„.„.„„ ......... .._ stanowiła tu 0,2 proc., towarzys~ Przy W"borach do nowego zarząd~ nych z:obowiązań produk:cyjnych. 

1 j ktywnieJ które zostały wykonane z nadwyżką .na łamach gw.etki pi$ali: „I,% proe. na członków powołano na a (np. dziewiarz Krajewski przekroczył Nef lroncte współzawodnictwa pracy 

'•· G ustełYska ·walczy o zaszczytny tytuł , t )> „' „ 

. , ,,1,~ )(~! :.,1·; .! ~ajlepszej przadkin·"" /1 „:-.... · · 

-;J'egzcze przed i·ozpoczęciem konkur 
Ml o tytuł najlepszej prządki w ZPB 
im. St. Ok1:zei rozpoczęto walkę e 
podniesienie ja.koś.ej prz~zy. Na 
czarne tabliczki ;nawijano po 20 pi:zy 
ikręcań każdej prządki. Ins.pektor 
kontroli technicmiej zapisywał dokła 
dnie: tyle i tyle p;zykręcań dobryc'b, 
tyle złych. 

Kto by pomyślał - taka jedna, 
mała tabliooka, a widać na. niej jak 
,,n.a da-oni" jakość pracy każdej pr.ząi 
ki. 

l1 jednych - przędza pełna fatal 
n~ch zgrubień, które potem wystą­
pią w tkaninie, obniżająe jej jakość. 

U innych - nitki 
r.ie i delikatnie. 

połączone zgrab-

Ale u tow. Gust<>w!kiej to 
wprost nie można poznać, w kt6rym 
miejscu połączyła ona zerwane nitki. 
Przykręca je tak umiejętnie, że na 
tabliczce wszystkie llitki ma jedna­
kowo cieniutkie. 

Tow. E1ra G.:stmvsł<a Jll()Siada już 
w walce o jakość pnędzy j11k najlep 
sze wynjki. Tóteż nie ulega wątph­
woścj, że teraz, gdy spraw• ta jest 
przedmiotem ogólnokrajowego kon­
kursu w całym naszym przemyśle 
bawełnianym - nie trudno jej bt­
dzie pretendować do tytułu najlep­
szej prządki. 

!ładem naszych korespondencji 

Twórcza, konkretna krytyka 
pomaga usuwać braki i ńiedociągnięcia 

T-0w. Marciniak w korespondencji błahych powodów na.raziło kilkaset 
ł!wej poruszył sprawę braku za.opa o~ób na stratę drogocennego czasu. 
trzenia. w gumowe rękawice robotni Dyrekcja. Okręgowa Kolei Państwo­
ików kuchni farbiarni, którzy mając wych w Łodzi w wyjaśnienia swym 
styczność ze żrącymi kwasami pa- stwfordza, iż to opóźnienie spowod-0-
::-zą sobie ręce. Kilkakrotne interwen wali dyżurny nadzorczy -0raz kie1·ow 
cje w Wydziale 8-0cjalnym nie przy nik pociągu Nr 51033. W stosunk1 1 
nriosły i·ezultatów. do nich zostaną wyciągnięte konsek-
Wydział Socjalny nadesłał wyja- wencje służbowe. 

śnienie, z którego wynika, że we- * * * 
dług i·ozdzielnika na 1950 i·ok przy- Tow. Jacak poruszył sprawę ni!i-
rznanych zostało 150 par rękawic, wykorzyst.ania szafek na gazetki 
które rozdzielone miały być w ciąg'U ścienne, które przesłane zostały 
cztereeh kwairtałów po kilkanaście wszystkim kolejowym odcinkom służ 
par. Mimo częstych i<nterwencji ma· b0wym. Skrzynki porozmieszczimo, 
gazyniera., ręka,~c nie dosta1·czono. lecz świecą one pustka.mi, nikt nie 
Dopiero po ukazaniu się artykuł'.! interesuje się tym, ~by w owy.::h 
tow. Marciniaka magaeyn otrzymał szafkach z.nalazły s.1ę opracowane 
75 par ręka~c i .robotnicy na~ych- gazetki .. , . . 
miast zostali w me za<>pa.trzem. W wyJasruemu, nadesłanym nam • * * przez DOKP Łódź, czytamy międ7.y 

Tow. We>łoszczak pisał o 45-minu· innymi, iż powiadomiono wszystki.e 
towym opófoieniu w dniu 14. 6. br. jednostki służbowe, aby op1·acowane 
pociagu odchodzącego z Łodzi-Kali· gazetki umieszczane były w specjał 
&ki ef do Zduńskiej Woli. To niedo· l nie do tęgo celu p1·zygotowanych 
;iiµszc.zalne p1·zetnsinanie poci!lll.'ll z szafkach. 

i może byt dl& eas 1radycj11r. szych młodzieżowców " produkcji. swe zobowiązanie o całe 100 procent), 
~:IOKmY 0 jel7.Cze lepsze wyniki". Przystąkpi11i oni z za~ałe:ab~~r:ta~;- Organizacja partyjna nie doceniała 

Zwolna o o poczyna o - jednak znaczenia wspaniałego uywi.i 
Na specjalne wyróżnienie rz:astu- cia. Pracy nie brakowało. młodzieży w Czynie Lipcowym, nie 

guje organizacja partyjną w ZPB Lista członków sp,ąrządzana by~a potrafiła go wykorzy4ł&ćni.1Mni!l1Jć'W 
im. Annii Ludowej . .Aczkolrwiek wy bardzo niedbale. Zarząd „?osl~wme codziennej pracy. ' ' "' 1 

. · musiał wprost „odkrywac kazdego 
kazuje ona pewne niedoc1ągnię- ZMP-owca. Składek od kilku-
oia na innych odcinkach - •ni na nastu miesięcy nie ściągano. Człon­
chwilę nie rianie<ibuje pracy w ~ie- kowie kola ZMP nie byli przyzwy­
d'Linie ustawicznego unniejszanit1 c.-zajenl do jakiejkol.wiek .dyscypliny 

„ . oraanizacyjnej. Totez na pierwsze ze~ 
absencJl, AkcJa przygotowawcza br~nie przyszło ich niewielu. N;e 
~organi2:owana tam ~ostlłla do.skonłl zraziło to jednak nowego zarządu. 
Ie. Dwóch członków Komitetu Fa- Prowadzono dalszą walkę o po~yska­
brycznego obarczono odpowiedział- nie młodzieżowców. Członkowie ~a-

. . · rzadu chodzili od jednego do drug1e-
J10iClą. H &tąn dyscyphny p~acy. go; tłumaczyli im ich obowiązki. W 
Bał'dzo osko zwalcza się ObJa.wy ~ielu wypad~ach to poskutkowało. 
braku dyscyplil)y wśroo towarzyszy Koło ZMP zaczi:ło rozwijać swą, dzia­
partyjnych. Praca wśród be-zpartyj- lalność. 

nych przynosi pożądane wyniki. Zryw młodzieży 
Agitatorzy taw. tow. Wypych, Kieł- w Czynie Lipcowym 
basa, Skupień!łka uzyskali powatne Szlachetny poryw pracy, jaki ogar 
•ukcesy wałcząe na swych oddzla- nął ZMP-owców, nie 6potkał się je-

1 
łach z łazikottwem ł Jekcewate- dnak z pomocą _i opieką ze strony 
niem pracy. Odsetek nieusprawl~- organizacłł partv)nej. Wystarczy 

. przytoczyc jeden Jaskrawy przykład 
dliw1oneJ nieo~ecności w ZPB bn. w tej dziedzi~e. 
Armii Ludowe1 atanowl zaledwie z inic1·atywy ZMP·owców· znaczna 
8,1 proo. część młodzieży podjęła zobowiąza. 

Brak opieki ze stroiły 
organizacji part,yinej 

Jeszcze w czerwcu kofo' ZMP pod­
jęło uchwałę, potępiającą nieodpo, 
wiednie postępowanie koleżanki Sztal 
kop, i domagającą się wyciągnięcia 
w sto~unku do niej odpowiednich 
konsekwencji również po linii partyj 
nej. Tow. Sztalkop, będąc członkiem 
ZMP, jest również członkiem Partii. 

Organizacja partyjna dotychczas 
nie rozpatrzyła powyższej uchwały. 

Organizacja partyjna nie czuwa 
także wcale nad polityką wysuwania 
kadr i nie opiekuje się nimi. 

Wprawdzie przed trzema miesią• 
cami awansowano na pracownicę WY· 
działu księgowości kol. Gierek, da• 
wną brygadzistkę, lecz chociaż pra~ 
cuje już ona jako kontystka, do o­
becnej chwili nie została. jeszcze prze 
sunięta do grupy pracowników umy­
słowych. Na interwencję zarządu 

~ l!flta~J•lim,;ą;.a-JI 
. ' 

.Współzawodnict"Wo bez opieki 
Pakarki z oddziału niciar.ni z.~B I 

im. Marchlewskiego, tow. Dolin­
ska l ob, Sobierzek, trzykrotnie 
zgłasz'ały udział we współzawod­
nictwie indywidualnym. Od roku 
wyrabiają bazę produkcyjną w wy 
tlokości 130 do 1.tO proc„ obsługu­
fąc dwie zmiimy :111otaczek. 

wodnictwa indywidualnego są zaw 
sze brane pod uwagę i odrzucane 
być nie mogą. 

Wobec tego wyłania się pytanie, 
kto właściwie jest odpowiedzialny 
za to, co się dzieje w naszym re­
feracie współzawodnictwa? Przy­
toczone powyżej fakty świadczą I 
o panujących tam nieporządkach. 

Szkolenie 

Należało by najrychlej jeszcze raz 
prżejrzeć listy wszystkich współ-
zawodniczących, zainteresować się 

nimi i tym, którzy naprawdę na to 
zasługują - przyznać tytuł przo­
downika pracy. 

J. Lipińska, 
ZPB Im. MarchltW$klego. 

zawodo·we 

Już przystępując do współza­
wodnictwa indyMdua.ln~go posta 
nowily obsłużyć jedną i drugą 
zmianę. Jednak jak dotąd nie 
przyznano im zaszczytnego miana 
przodowników pracy, co zniechęca 
je do dalszego uczestnictwa we 
współzawodnictwie. Interweniu­
jąc u majstra sali, tow. Włodar­
skiej, dowiedziały się, że lista, któ 
rą podpisywały, doręczona została 
przez nie do r~fera.tu współzawod 
nictwa, lecz w jakiś sposób „za­
ginęła". 

podnosi jakość produkcji 

W drugim etapie współzawod­
niczki również podpisywały slę 
u tow. Włoparskiej. Ponieważ 
przebywa ona oqecnie na urlopie, 
zwróciły się do majstra, tow, Ha­
łasiewicz. Ta z kolei oświad­
czyła, że wszystkie indywidualne 
listy są obecnie odrzucane. 

Na skutek interwencji Ligi Ko­
biet w tej sprawie, kierownik re­
feratu współzawodnictwa, tow. Ple 
siak, oznajmił, że listy takie w 
ogóle nie wpłynęły do referatu, do 
daiac, iż podpisane listy współza-

W zroznmieniu doniosłości pod-, 
noszenia kw~lifikacji zawodowych 
robotników, w ZPDz im. Mariana 
Buczka, urządzony został kurs do. 
szkalania zawodowego. Kurs ten 
zorganizował referat Szkolnictwa 
Zawodowego, 

Postanowiono przeszkolić 100 
osobowy zespół. 5kładający się z 
pracowników poszczególnych dzia 
łów produkcji, jak rękawiczarnia, 
kotony, pończoszarnia. Szkolenie 
daje pomy: Ine wyniki, co podnosi 
produkcję ilościowo i jakościowo. 

Wykłado-..ycami zostali majstrowie 
i siły techniczne. 

Aby kurs 1tał na odpowiednim 

poziomie technicznym i był nale­
życie prowadzony, kierownictwo 
je!JO powierzono tow. Stokowskie­
mu. Program przewiduje: doszko­
lenie zawodowe, towaroznawstwo 
i wszystłl:ie zagadnienia związane 
z produkcją w przemyśle dziewiar 
skim oraz naukę o Polsce współ­
czesnej ze szczegó})lym uwzolędnie 
niem Planu 6-Jetniego. Szkolenie 
przewidziane jest na okres trzech 
miesięcy. Wykształci ono kadry 
naszych robotników, z wielkim po. 
żytkiem dla ilości i jakości pro­
dukcji. 

M. Pleciucha, 
ZPDz. im. M. Bucika. 

Chociaż o tej sprawi• wie or­
gani2acja partyjna, ni• usiłuje jed­
nak spowodować odpowiedniego jej 
załatwiel)Ja. A przecież jest to pferw 
1:iy •w•n~ przoduj14{:ej młodzieżówki 
w zakładac~ im. Duracza. 

Nledocł9'gaięda 
„ ł .z••ałtdbanJ,a, na odcinku 

mfod~iewwvsn 
Powyższe fakty, świadczące ę bra­

ku .zainteresowania 6ię org.a1'incji 
partyjnej k1>łena ZMP, zostaly uja{­
nioJte na ostatnilJI zebraniu ZMP. 
Członkowię koła jasno i rzeczowo 

poruszali sprawy, bolączki jakoie ist-. 
nleją w Zakłędach im Duracza na od. 
cinku młodzieżowym. 

Kol. Kuncman obszernie o!J1.awiał 
sprawę praktykantów, którzy po ro­
ku pracy powinni przejść n;;i. obsługę 
własnych 'maszyn. A tymczasem np. 
młody robotnik Mierzyński i inni już 
od półtora roku pracują, jako prakty 
kand i nie powierza ffh się jeszcze 
samodzielnej roboty, 

O niewłaściwym. ustosunkowaniu 
się nie~tói:ych kierowników do 
młodzieży mówił kol, J!Jórkowski, wy 
mienią.jąc jako przykład 'kierownika 
tow. Jędrzejczaka. Traktuje on mto­
dzież nieodpowiednio (jako gońców 
do prywatnych posyłek). 

Wszyscy mówcy podkreślali ko­
nieczność rozszerzenia ruchu współ­
zawodnictwa pracy, w którym do 11-
becnej chwili bien:e udział zaledwie 
26 proc. młodzieży. 
Długo rozpatrywano sprawę zor!)'a• 

nizowania szkole11Ja, fdeologlcznego i 
zawodowe!Ją, stwierdzając, że dzieJni 
ca ZMP jeszcze n~dostatec.znie tr-0-
szczy się o Koło i jego pracę. 

Trzeba pr~v•woił sobię 
"'1ukaZ1t•ł• Partii 

Zarząd Koła ZMP już wiele rezy 
chciał postawić sprawę mł9dzieży na 
posiedzeniu egzekutywy. partyjnęj. 

Zawsze jednak odpowiadano, że ,,są 
ważniejwze sprawy do omówien;a", 
że „pó~niej" itp, Nikogo przy tym 
z członków egzekutywy nie wyzna­
czono, jako opiekuna młodzieży. 

W chwili, kiedy w całym kraju 
trwa zacięta walka o nowe kadry, kie 
'ay przystępujemy do realizacji wiel­
kich zadań Planu 6·letniego, orga­
nizacja partyjna ZPDz im. Duracza 
nie moźe biernie przyglądać s~ę wy­
siłkom i borykaniu z trudnościami 
młodych ZMP-owców. Trzeba im po 
móc, pokierować ich działalnością 
według wytycznych KC naszej Par• 
tii. Stale JJależy pamiętać o słowach 
tow. Bieruta: „ZMP winien być 
kutnJą nowych kadr", 

Dlatego organizacja partyjna musi 
zmienić swe dotychczasowe niewłaś­
ciwe ustosunkowanie się do młodzie 
ży i jak najszybciej otoczyć troskli­
wą opieką oraz pomocą koło ZMP, 
jak również niezorganiz:owanych mlo 
dych robotników, M. K. , 
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Rut}towski 

W nasze.i ciężkiej niedoli niechaj 
" Wam będzie podporą świado­
mość, że wraz z Wami 11lepowetowa 
ną stra1ę odczuwaiją, nie tylko wszy-
1;cy robotnicy polscy, ,ale również 
proletariat Związku Radzieckiego 
oraz ikla.sa pracująca całego świa­
ta„." Tak pisali dwadrzieśc'ia pięć lat 
temu komuniści li. bezpartyjni robot 
mcy iPolscy w ZSRIR, kiedy 21 sier­
pnia 1925 roku na s.tokach Cytadeli 
w Warszaiwie, ri ro~arzu burżuazyj­
no _ ob.srzarn.icri:ego r.ządu poilsldego 
zbrodnicze kule wymierzone zostały 
w piersi rewolucyojnych bojowników 
Komunistycznej !Pa.l'tii Polski, towa· 
rzy&y: Władysława Hibnera, Hen­
ryka. lWtkowskiego i Władysła.wa 
Kniews'ldeg.o. 

Hibner, Kniewski li Ru.t:kowski q-i 
nęJi za to, że prowadzili nieugiętą 
wailkę o wolność proletariatu i lu· 
du polskiego, za walkę o sojusz i 
przyjm ze zwycięskim ludem Kra­
ju Rad, ~ęli w walce o socjalizm. 
Kule, k.itóre ~Y z szeregów 
pol!kiej kla.sy l'obotnicz.ej trzech jej 
boha.terskich synów, były 7Ja1)-owie­
chilł roz:pocZYnającej się bezw2rlęd­
nej fuzyzacji Polski, Iikwldacji 
ftS7.łiek swob6d ludu pracujące10. 

* * * 
Rok 1925, w kt6rym rozegrał 

się jeden z tragicznych fra­
gmentów bohaterSkiej wałki, jaką 
~la. Komunistycma Partia. Pol­
ski, był. ciężkim rokiem dla ludu pol 
uiqo. W ik.ra.ju panowały infl1Ml'ja i 
bezrobocie. Głód rza.iJądał do mlesz~ 
kań r.obotniczych, Rosła nędza na 
wsi. Kapiililłści bezw:iględnie tłu· 
mili wsze'lkie objaiwT 'W'a.Uń o wol­
ność, pracę i chleb. 
Jedyną irewo.tucyjną partią, wal­

czącą o :ływotine jnteresy ludu pol· 
skiego, o wła<dzę dla klasy robotni­
czej, o prawdawą niepoc1ległość na­
rodu, b;vła Komunistycma Pa.r.tia. 
Polski. Była. ona jedyną :partią,. sto­
~ą na gruncie marksizmu - leni­
nizmu. pa.ritlą, która ikonse'lflwentnie 

L OTNICTWO P.olski Ludo.wej 
wy.rosło i o~·.zi!ipło w oklre· 

sie walk z hitler<>-wsk'im na.jeźdźcą 
u boku Al,'llllii Radzieckiej. Taik 
jak caiłe nasze wojsko, lotnictwo 
polskie p<>wisliało d~ięki brlllter­
skiej pomocy nawdu radzieokie­
go, dzięki -OS<>bistej tr<>sce wiel· 
kiego przyjaciela Polski - Gene· 
11alia'l>imusa Stailina, który two-
1qeym stlę na. gościnnej ziemi ra 
c:Wiookiej polsłdim jedno.stkom lą­
dowym i powietrznym- oddał do 
~pozycji naijbrurdruiej nowocze­
sny fllPil.'Zęt be>jowy i - kierując 
do nich doświadczonych d<>wódc6w 
i instruk.tcrów - umożliwił na· 
szym lotnikom od pie1'Wszych dni 
kor,zyst;anie z przodującej 1'1ldzie­
ck:iej ruwki wojennej, z przebo~a 
tyeh doświadczeń Armii Radzie­
ckiej. 

Boha.t~rowie p·o_lskiej klasy ro.botnic.zej 
W 25 rocznicę śmierci towarżyszy Hibn~ra, Kniewskiego i Rutkowskiego 
głosiła. ideę sojuszu braterskiego ze 
Zwiłplkiem Radziecldm. "„.Nieprze­
mijającą zasłun KiPIP - powiedział 
Towarzysz Bierut - jest pl'zede 
wszys:tikim to, że mob-Hizowala. poi· 
ską klasę rob~tnlczą do walki o wła 
dzę, oraz, że wzywała. i mobilizowa­
ła do przymierza z ZSRR jako naj­
poważnie;iszej rękojmi postępu i nie 
podległości Polski". 

Komunistycrzna Pa;rtia Polski to­
Cllyla nieugiętą, bohaterską walkę w 
warunkach '.krwawego terroru i prze 
śladowań burżuazji, w warunkach 
perfilc1nych prowokacji stosowanych 
przerz agentur~ piłsudcrz.yzny i opa­
nowanego pnzez nią prawicowego 
k:ieroW1ndctwa PIPS, które rozbijało 
jedność ruchu robotniczego, w inte­
resie lburżuarz.yjno - , obsrz.arnfozyfh 
rządów Polski. ' 
Burżuazja polska chciała sterrory­
zować proletariat polski, któremu 
prrz.ewodziła w walce o lepsze jutro 
zepchnięta w podrziemie Komunisty­
czna Partia !Polski. ówcrz.esny :rrząd 
Chieno - Piasta nie srzcrzęde.ił trudu 
l pieniędzy, a'by ri:dezorganizować 
drliałalność IQ>P, aby sparaliżować 
akcję najbard~iej wysunięte3 na 
c~ło walki rewolucyjnej partii 
polskiej klasy robotnkzej, aby ją 
rozb!ić od wewnątrrz.. 

do ZSRR. Tam pracuje w polskiej w sądzie burżuazyjnym. Nie uspra- sztandary i transparenty Il napisa­
sekcji Kominternu j organizuje wiedliwia.li się, nie prosi.li o litość. mi: „Smierć prowokatorom. Cześć 
wraz rz Julianem Marchlewskim Sędziowie mogli się przekonać, że bohaterom proleta1;,latu". Te hasła 
MOPR '- Międzynarodową Organi- mają, przed sobą ludzi wysoko dzier widniały również na murach do­
zację Pomocy Rewolucjonistom. :i:ących godność rewolucjonistów. I mów i chodnikach. KPP dailej w111l-
W roku 1924 wraca nielegalnie do Tow. Hibner poWliedrzia.ł prrzed czyła. „W odpowiedzi wzmO'iemy 
krajN., Na sądzie oświadcza z dumą: sądem: „Już w 1905 ll'Oku walczy działalność - brzmiały słowa u-
„Jestem członkiem Egzekutywy Ko· Iem z radościa. o wolno.ść Polski. chwały IV Konferencji KIPP w 
mitetu Warszawskiego Komunistycz Czyniłem to, -bo wiedziałem, że 1925 r. Niech każdy proletM'iusz za 
nej Partii Polski". jeśli p-0wstanic Polska Niepodle- wzór tych bojowników sobie posta-

TOW. ff.ENRYK RUTKOWSKI - gła, będzie to Polska robotników wi". 
ślusarz, ps. ,.Heniek" i WŁADY- i. chłopów. O taką, Polskę wal-
SŁAW KNiiEWSKI - tokarz, ps. '· czyt mój ojciec w 1863 r." 
„Hugo" pochodzą cz; warszawsl<iej W tych słowach zawarta została 
klasy robotniczej. Obaj jako młodrzi jak gdyby cała historia. rewolucyj­
chłopcy idą w 1920 roku na f.ront, nego ruchu robotniczego Polski, z 
ulegając kłamliwym frazesom bur- którego wywodzi się nasza. Partia. 
żuazji i ugody wierząc, że walcizą o Skazani na śmierć, przyjęli wyrok 
Polskę Ludową. Po wojnie uozu· z niewzruszonym spokojem. Spokój 
mieli s~j błąd. Zr~umieli, że miej I i>ewność siebie nic opuszczały ich 
sce robotnika. jest w szeregach par- w czasie egzekucji: 
til rewolucyjn~j, W 1922 roku wst'ę- „Spokojnie podeszli do słupków, 
pują do Komunistycznego 7iwiązku zawiesili na nich czapki robociar­
Mlodzieży i stają, do walki o wol- skie. Rutkowsl}i rzucił się na szyję 
ność, o władzę robotniczo - chłop- Kniewskiemu i i>oczął go całować. 
ską, o Socjalizm. Rutkowski za re- Tak żegnali towar,zyszy walki Par-
wolucyjną działalność odsiedział tię Komunistyczną i życie. 
dwa łata w więzieniu. Po ustawieniu wszystkich skaza-

Hibner, Kuiewski i Rutkowski po nych na miejscu egze1.'Ucji, Hibner 
dejmują się wykonać wyrok na pro- izwrócił się do żołnicrcz;y .z następu­
wokatorrz.e Cechnowskim. Akoja koi'1 jącymi słowami: „Towarzysze, celuj 
czy się tragi~nie: zostali ranni i cir dobrze. Nauczcie się na. nas strze 
schwytani. Prowokator Cechnowski, lać w nich" - wskazał ręką w stro­
który wyjechał do Lwowa, aby tam nę prokuratury i policji„. Na chwi­
prowadzić zdradziecką robotę, zo- lę przed 4-ma salwami wznieśli po 
stał zabity przez tow. Botwina, 1 raz ostatni okrzyki haseł rewolucyj­
członRa. KZM, który za.płacił za to nych". (,,Więzień Polityczny" Nr 5 i 
swoim młodym życiem. 6 - 1925 r.). 

* ~ * W tym sa.mym crz:asie na dachach 
Wysoką świadomość komunistów domów, na drutach telega:ficznych 

chairaktery1Zuje kh zachowanie się Warsrzawy ukan:aly się crzerwone 

Zbrodnia popełniona na trzech ko 
mun istach · wywołała falę obun:enia 
nie I tylko wśród mas pracu.jących 

Polski, ale i na całym świecie. Po­
tępili ją robotnicy Zwią,zku Ra.dziec 
kiego, Międzynarodi>WY Koncres 
Wolnej- Myśli, pisarze f,raneUICy: 
Duhamel Romain Rolland, Eluard, 
Aragon i inni. Protestowały angiel- 1 

skie Związki Zawodowe, Konp-es 
Zrzeszenia. Staeych Górników w Bel 
gii itd. 

* • 
O ziś, w 25 roc'lillicę śmierci, od­

dajemy hołd bohaterskłm to· 
warzyszom Hibnerowl, Rutkowskie­
mu, Kniewskiemu, a wraz z nimi 
wszystkim bohaterom ruchu rewo­
lucyjnego w Polsce. Walka ich legła 
u podstaw naszej W()lności, naszego 
soojali.styc1Lnego budownictwa. Rea.U 
zając gigantyczny Plan 6-letni, pa.­
miętają.c o bohaterach prolet.adatu, 
wzmacniamy naszą, czujność wobec 
wroga, kt6ry jak niegdyś, tak i az:l8 
nie przebiera w środkaob w walce l 
z klasą robotniczą, z ludem pracują­
cym Polski. 

Bronisła.w Trońlkt 

Jedną tT. ohydinych metod. stosowa 
nych P!Tle!l burżua.rlję, było nasyła.­
nie płatnych prowokatorów i szpicli 
do partii. ZdTajcy !klasy robotniiczej 
wdzierali się do komórek partyj­
nych. Wydawali oni kcl.pitalistycrz­
nym katom drl'ialao:z.y robotniczych, 
prasw®wych bojow.ndków o wol­
ność ludu. Wyni~iem ich d'Ział~no­
ści" były masowe aresztowania, ~-

~r:.i ~;:o~~~~:ał~trr~ ~;\~= p·1erws"'y· st'~a·1k głodowy · 
dualny ja.ko metodę walki·. Zmuszo- A. 
na jest jedna'k do samoobrony, do 

na 
Botwin 

Pawióku 
~~.!fś;~::~a::~~y z rozipozna- Jte w!!ipon1nieri o tow. l'Wladqslawie Hibnerze 

„Komuniści nie uznają, terroru z t Wład ła H'b I h h T H"b I kl ter;"ło'w P'"miennych w celi, Z"' indyw(dualneco _ czytamy w ow. ys wem i nerem nyc oczac . ow. i ner z e rn ... ..., „ 
odezwie KPP, wydanej w 1925 r. zetknąłem się pod koniec 1919 roku seplenił. Był cichy, małomówny i damy otwartych cel i prawa. wza­
- wyzwolenie da tylko masowa w Warszawie - w więzieniu na Pa- skupiony). Biła iednak siła wew- jemnego komunikowania się tA>wa­
walka robotników i chłopów 0 wia.ku. nętrzna. Ta siła w~budzała szacu rzyszy, żądamy lepszego Wiktu, wo 
obalenie panowania. burżuazji, 0 

Komuna więźniów politycznych nek i posłuch. Z tow. Hibnerem by dy gorącej, dwa razy. dziennie sp& 
dyktaturę proletarfatu... Usuwa- ria Pawiaku liczyła wówczas nie wię ło też przyjemnie mówić. Umiał ceru po godzinie. 
nie zaś z szeregów robotniczych cej, niż 50 ludzi. Nie była to jesz przekonywać. Umiał przyciągać lu- Starostą wybraliśmy tow. Bibne­
prowokatorów nie jest terrorem cze komuna w ścisłym sensie tego dzi do siebie, zwłaszcza rriłodych. ra. Przedstawi on władzom więzien 
indyividualnym, lecz samoobroną słowa. Nie byliśmy zorganizowani, Mój pobyt na Pawiaku WYPadł a- nym nasze żądania i będzie prowa 
klasy robotniczej J>ned mra:ica- nie mieliśmy swoich władz, które kurat na okres przygotowań do gło dził w 111aseym imieniu per.trakta-

mi ,..,,„ b . 1 d by reprezentowały nas wobec admi dówki, Towarzysze nieraz omawiali cje. Wszyscy byli zgodni, ze kan 
' ki.~ryeh b.:'!~ua~h 0,,a8Y a 0 nist-racJ·1· wi"'zi·en .. neJ·. s1·edzi'elis'my dydatura tow. Hibnera J'est naJ'odpo - „. c. " sytuację w więzieniu; niezadowole 

sze~egow r~ n~czy „. • rozrzuceni na różnych piętrach i nie rosło i coraz częściej dawały się wiedniejsza. Jego rozwaga, bo 
Takiun a:dll.'aJ~ą ~ prowokaitore.m różnych oddziałach. słyszeć głosy 0 konieczności pod wiem, opanowanie i stanowczosć 

był Cechnowsk1, ktory wydał w irę- . predestynowały go najlepiej do peł-
ce buriuarz.yJ·nych oprawców Siiereg Warunki ogóble były ciężkie. jęcia walki z panującym reżimem 

I S " odb ł · d · ·e · · nienia tej odpowiedzialnej funkcji. 
aktyw.istów KPP, mtazanych póź- ?' pacer yw.a su: . raz z1~nn1 Wlęzaennym. 
niej na długoletnie w:ię.ienie. 1 trwał dosłownie 5 rrunut. Szliśmy Pamiętam, jak dziś, ostami wie- Późnie.f omówiono tlyb rozpoczę 

Pt'IZelł partią, staje zaaa.nle tlllioe- gęsiego wraz z ~ryminalistam~, r~ czór przed ogłoszeniem głodówki. cia głodówki oraz tcyb post~wa 
stwienia tego zdrajcy. Wykonanie ce w tył. Jedzeme ~trzYJ?ywahśmy Po kolacji zebraliśmy si~ wszyscy nia i zachowania się Podczas gło­
zad-anla wzięli na siebie towarzysze: ba~dzo złe. Na ś~1~dame dawano wokół stołu, aby naradzić się nad dówki. Nastrój w celi był jednomy 
Hibner iKniewski 1 Rutkowski. pa3dę czarnego, gliniastego chleba sytuacją 1 powzjąć ostateczną decy ślny, zdecydowany i bojowy. O na 

' i miseczkę gorzkiej kawy czarnej. zję. Głos zabrało wielu towarzyszy. szej strajkowej uchwale tow. Hib-
* • • Na obiad - wodę, w której pływa Cicho, spokojnie, ale stanowczo ner zawiadomił rozmaitymi droga-

K:im byH ci towa.reysze? Byli to ło kilka kawałków marchwi, albo przemówił tow. Hibner. Podkreślił mi towarzyszy z innych cel i wez 
wa.rsza.wiacy, robomicy • ko- brukwi. Na kolację - tę samą wo en konieczność podjęcia walki 1 za wał ich do wspólnej walki. 

muniści, których wyohowała. partia, dziankę. Gazet nie dopuszczano do razem podniósł iodpowiedzialność, Nazajutrz z rana, zgodnie z uch 
kt6ny rośli i rozwijali się w cięż- nas, książki dozwolone były tylko która dąży na nas: „Walka jest wałą, kiedy dozorca otworzył drzwi 
kiej, ofiarnej walce, ja.ką tocZYła z „biblioteki" więziennej. Posiada trudna, walczymy az do zwyclę- i kaiar.t;aktor,zy pmynieśli chlelb rz: ka 
partia, rewolucjoniści, których bo- nie materiałów piśmiennych w ce- stwa, walczymy przy pomocy gło wą starosta, tow. Hib'ner wyrzucił na 
haterstwo było wynikiem wierności lach było wzbronione. Administm du, mogą - być ofia.ry, trzeba więc korytarz worek, do którego a włożo­
dla partii, miłości do lu.du robocze- cja więzienna w ogóle nie uznawa mocno się trzymać, by nię skompro no cały prowiant pozostały ll towa 
go iPolski, wi.elkie-j wia.ry w mairk- ła nas, jako więźniów politycznych. mitować honoru więźnia. polityczne rzyszy i ośv>'iadczył dozorcy, ze śnia 
sizm • leninizm, w soc.ja.llzm, kłół'y Wsadzono mnie do wspólnej celi, go i pokazać administracji naszą dania nie weźmiemy, że rozpoczy-
niesie ludzkości. sz~ę.ście. na 2 piętrze. Siedziało nas razem wytrwałość i siłę". na.my głodówkę. 

TOW. WŁADYSŁAW HrlBN·ER - 12 ludzi. Wąskie, małe, zakratowa Zapadła rlednomyślna decyzja: Tak rozpoczęła się 31 łat temu 
pseudomm „Władek", z izawodu ne okienka pod sufitem, żelazne rozpoczynamy walkę głodową, aż pierwsza na Pawiaku boha.terska 
tkacz, pochodiził ri: łódzk·iej rodziny łóżka okryte czarną derką, stół, do ZWYCięstwa, o lepsze polityczne walka głodowa o honor, prawa. i 
robe>tniCllej. Jako młody chłopiec dwie duże ławy --; oto całe umeblo i bytowe warunki w więzieniu. byt wię'ńlia politycmego, prowadzo 
uoz.estnicrzy! w rewolucy.jnyoh wal- wanie. ~precyzowano program żądal'1: żą, na }}Od kierowni,ctwem łA>w. Bibne 
kach 1905 roku. Wswpuje do PPS-le Tutaj, w tej celi poznałem po raz damy uznania komuny więźniów po ra. 
wicy, na•stępnie do ~. Ares0to- Ilierwszy tow. W1ładysława H~bne litycznych i naszego przedstawiciel (fłodówka trwała pełnych 6 dni. 
wany w 1Gl8 cr:„ rzostaje skamny 111a ra, włókniarza łódz!Q.ego, Był to stwa, żądamy przyznania nam pra I Nie jedliśmy nic, nie przyjmowa.Ii­
wiel<>letniie w:ięizienie. Wy.miell!iony mężcz:izna w wieku 26 - 27 lat. wa do otrzymania ksill!żek i ga- śmy nawet gorąciej wody, pillimy 
~ako więzień polityczny wyje~'ia Twarz miał bladą o szarych, poważ zet z wolności, do posiadania ma tyl~o od czasu do czasu zimnit, so 

rową, wodę, kiedy z głodu chwyta 
ły na.s mdłoścL Dozorcy więzienni 
draiinili nas. W te dni walki popra­
wił się wikt; _ przed otwartymi 
drzwiami dozorcy stawiali codzien 
nie kadź z padmącą grooJlÓwką... 
kartoflami; kaszą i zachęcall do po 
sił ku. 

DnLp1'!lechodQ;]ły 111a rozmowach 
i gawędach politycznych. Niektó -
rzy towanysze osłabieni. leżeli ria. 
łóżkach. Ciężkie było zwłasZi)za u­
czucie, gdy z. każdym dniein. coraz 
bardziej zimne stawały się kończy 
ny nóg i nie można było ich ogrzać. 
Tow. IDbner prowadził' rozm.owy z 
towarzyszami„ Czuł od}}Owiedzial· 
ność, która ciąży na nim, lako na 
kierowniku akcji i zagrzewał to­
Wllł'ZYBJIY do walki 
Przeszedł 5 i 6 dzień głodów!ti. 

Pobieramy nową. decyzję: gdyby ad 
ministracja usllowali ka.rihlć nas 
szłucznie, przy pomocy szla.uchu, 
stawiamy opór i nie damy się wy 
nieść z cel. 

Tymczasem na 6 dzień strajku, w 
godzlna-0h . wieczornych, naczelnik 
wiezienia wezwał nagle do sieble 
tow. Hibnera i zakomunikował mu 
w obecności przebywającego u nie 
go w kancelańi prokuratora, że 
władze uwzględnia.ją nasze życze -
nia, żebyśmy przerwali głodówkę. 

Tow. Hibner wrócił do celi z tą, 
wiadomości=ł· ZwoJał zebranie. lJ­
chwalono przerwać głodówkę. Zwy 
clęstwo było pełne. Uzyskaliśmy 
wszystko, o co walczyliśmy. 

Tak skońcZYI się pierwszy na. Pa 
wła.ku strajk głodowy, w którym 
łak wielką rolę odegrał t.ow. Bib· 
ner, ja.ko jego organizator, wycho­
wawca i kierownik. 

JERZY NAWROT 

Tradycje boj.o.we lotnictwa Polski bud.owej 
- . . 

jest jako Ś\vięto Polskiego Lot­
nictwa. 

L OTNICTWO Polski Ludowej 
towarzyszyło żolnierz.o,wi 

wojsk lądowych na całym szlaku 
wal'k od Wisły po Berlin i Ła·bę, 
wraz z lotnictiwem radz.ieckim 
wspierało operacje jednostek 1 
Armii W oj.ska. Polskiego i Armii 
Radzieckiej. 

n]ków. W eskadrach naszych je­
dnostek lotniczych wailczyli wspól 
nie z lotni.kami polskimi znakomi 
ci piloci raduieccy - mjr. Kita­
jew i por. Krnmarczuk, któ1rzy o­
bok naijiwy'u.izych odznaczeń pol­
skich otrzymali od Naczelnego Do 
wództwa ATmii Rad>z,ieckiej naj­
wyższe odznaczenie - zaszczyt-

ny tytul;, Bohatera. Związku Ra­
dzieckiego. W walkach o Koło· 
brzeg poległ dowódca 1 Pułku 
Lotniczego „Wa1'S.2'iawa" ppłk. Ja,1 
Tałdykin, nauczyciel i wyche>waw 
ca polskich myśliwców, który ca­
łe S\Ve długoletnie doświadczenie 
i zapał oddał sprawie budowy !ot 
niomva polskieg<>. Oddał swe ży. 

oie w sh1żbie pol?.kieg<> lotnictwa 
doskonały pilot radziecki k;pt. 
"M:atwiejew, 1..-tóry osobistym przy 
kładem po1-ywał do walki poJs:kieh 
pdl<>tów. 

Wdym dniem W~l-asf;a. ŚNdO· 
mcśc polityczna i ideowość pilo­
t6w, nawigatorów, techniików i 
mechaników. Z tradycji bojowych 
młode lotnictwo polskie ~erpie 
s.wą głęboką, wiarę w zwycięstwo 
peikoju, w zwycię&two oboou pootę 
pu i wolności, któremu przewodzi 
potężny Związek Radziecki. 

Zadzierzgm.ięte na szlaku wspól 
nych walk z niemiecldm faszyz­
mem braterstwo bt'Oni lotnictwa 
polskiego z lotnictwem radziec­
kim stało się fundamentem brady 
cji bojowych naszego lotnictwa, 
ti:adycji, któ1·ymi szczyci się i 
chlubi młode Lotnictwo Polski Lu 
dowej.' Braterstwo bron'i Wojska. 
Polskiego i Lotniet1va Polskiego z 
Armią i Lotnietwcm Związku Ra:­
dzieckiego to tradycje, w ktÓTych 
w okresie 6 lat pokojowej pracy 
naszego lotrurctwa wychowywały 
się, wyrosłe z mas robotniczych i 
chłopskich nowe kadry polskich 
pilotów, nawigatorów, techników 
i mechaników. To trwały funda­
ment, na którym powstawały i ro 
dziły śię piękne tradycje wiernej , 

W okresie wojny wyrvśli w es­
kadrach 1 Pułku Lotniczego „War 
sza.wa." nieustraszeni piloci, ooha 
terowie walk na całym szlah."U bo 
jowym - ppłk. Jakubik, mjr Chro 
my, kpt. Szwarc, kpt. Łaza.r -
którzy dzisiaj przekaz.ują mlo<lym 
pilotom boga.te doświadczenia zdo 
byte u boku pHotów radzieckich. 

Tradycje bojowe uczą żellW!lej 
dyscypliny lotniczej, ścisłego pr:Ze 
s.trzegania regUlamin~w,' z.ro:zą.· 
dzeń i l'OZ'kazów. Tradyc:je bojo· 
we uczą naszych lotników czujno­
ści, pMywią.zania do swego od­
dz.iału, szacunk"U i miłości do 
wspaniałego sprzętu. 

P~erwsze kadcy lot?l!ictwa pol­
skieg-0 s~koliły s~ę w naJleps.zych 
ra<Wieokich uczelniach wojtSko· 
wych, w Grigoriew-s!koje, Czkał<> ­
wie, Woliku - a instl."Ukltorzy ra­
dzieccy po bmt.e1·s.ku przekwuywa 
li młotlym lotnikom polskim iąwą 
głęboką. wiedzę i doświadczenia, 
zaszczepiając naszym n1łodym pi­
lotom i mechaniikom wspaniałe ce 
chy „Stalinowskich Sokołów", z 
których szeregów wys.zli tej mia­
ry Bohaterowie Z<wią.z'h.-u Radz!e­
C'kiego, co Gastello, Pakryszkm, 
Kożedub, Meresjew. 

Pierwsza a'kcja przeprowadzona 
u boku lotnictwa radzieckiego w 
rejonie W arki ,przy udziale dwóch 
pułków ludowego Lotn1ktwa Pol 
skiego - 1 Pułku MyśliwsJ..iego 
„Warszewa." i 3 Pułku Sztunno· 
wego, wykazała ich wysoką. spraw 
ność i siłę. Data tej pierwszej 
walki - dzfoń 23 sierpruia 1944 ro 
ku, zgodrue z rollkazem Ministra 
Obrony Narodowej, obchodzony 

służby ludow'i polskiemu na stra· 
ży niepQdległości, .PiOkoju i budo'v 
nictwa socjalizmu, tradycje walki 
o wysoką gotowość bojową. jedno­
stek lotnłczych. 

Z TRADYCJAl\U bojowymi lot­
nictwa polskiego wię,~.ą się 

na zawsze nazwiska. rad~eckich 22-letni mstruktor szybowcowY z warszawskiego Aeroklubu, Władysław 
towarzys.zy broni, niestrudzcmych Przyjemski, s~ robotnika rolnego, udziela. ostatnich instrukcji pilotcl'. 
nauczycieli, wychowa.wców, d<>w6d Wa·ndzie Zająe2kowskiej, uczennicy szkoły ogólnokształcącej, pl':zef. Io· 
ców i i'nsllruktorów pol~kich lot-tem ćwlczelmy.m na polskim szybowcu „Ja&trzą,b". .~fot. A Nowos·ielski) 

Niemniej piękne są tradycje bo 
jowe 2 Pułku Nocnych Bombo,,,_ 
ców „Kraków", którego akcje bo­
jowe zrosły się przede ws.zystkim 
z walkami o wyziwolenie Wai!.'SZa­
wy. Lotnicy tego pułku mjr żyź­
niewski, kpt. Krzeszowski, kpt. 
Jacewicz, por. Lisiewicz w okre­
sie powstl::nia warszawskiego noc 
w noc przedziru:ali się przez bu· 
raganowy ogień artylerii przeciw 
lotniczej, niszcząc bombam'i sta­
nowiska hitlerowskiej artylei:il i 
7.1rzucając powsta.ńcom żyw.ność, 
brąń i amunicję. W kilka miesię· 
cy później lotnicy pułku „Kra -
ków" bombar<lo,nli faszystowskia 
umocnienia stolicy hitleryzmu. 

M ŁODE pokolenie pols;idch lot 
ników pielęgnuje tradycje bo 

jowe, pogłębia braterstwo broni z 
lotnictw~m radzieckim, czerpiąc z 
jego doświadc11eń swą stale r:>­
snącą siłę. Tradycje bojowe uczą 
młodych lotników polskfoh bezgra 
nicznego odd&nia ludowej, kroczą 

cej do socjalizmu, Ojczyźnie. Z . 

Wychowane na tradycjach bo­
jowych młode lotnictwo polskie 
z każdym dniem rośnie w siłę i 
potęgę. Każdy dzień rodzi nowe 
zastępy przodowników wys1Jkole­
nia bojowego i wychowania poli­
tycmego, których nazwiska, podo­
brue jak nazwiska bohateró1V 
walk frontowych, stają sję chlubą 
i przykładem dla ogółu pifotów, 
techników i mechaników. 6 lat 
pracy pokojowej Odrodzoneg•J 
Lotnictwa Polskiego zrodziło licz­
ne zastępy ookich przodowników 
w wy9zkolel)du jak: kpt. pil. Ka­
mela, kpt. pil. Dufajn, por. pil. 
Róianek, kpt. Żarski, kpt, Kręp­
skli, fhor. Biliński. Obok nich wy­
rastają szeregi przodujących lu­
dzi spośród najmłodszych pilo­
tów i teehników, takiob jak: chor. 
Kirawezyk, chor. Tumida.jewicz, 
i dziesittki iinnych. Lucnie ci 
wzbogaca.ją tradycje bojowe przez 
poko)ową, wzorow11 pracę dla Pol 
ski Ludowej. 

A. Penson, mjr. 
(„ŻOłnierz Wolności") 
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Kronika Pabianic 

WA!Nl&SZE TELUON'ft 
Komitet PZPR: 

' ....:.. Sekretariat 
289-l~z 
łl& - n 8eknrtarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polse(!„ 

28 .... PZPB 
68 - Komisariat M. O. 
66 - Prezvdium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

!12 - PCK 
14S - Zaz-Ląd Miejski ZMP 
213 Telegraf 
216 - Pogotowie PCK. · 

Tegoroczne zniwa, na terenie wo 
jew6dxr>•a ł&b:kiego zctkmkey 

ły się pełnym snkc.«.Jtm, obfitymi 
plonami i przedterminowym eprzę.­
tem zbóż. 

W PGR-ach sprzęt tyta wykona 
ny zośtal na obszarze 5.370 bek.ta· 
rów, wykonano już także sprzęt 
pszenicy, j~czf>1lenia i owsa na pO.o 
wierzchni pmt:..d 6 tyQ!~~y ha. Ogh 
łem zebrano -.~zysru:;. 11.•&i 95 pro 
cent, a 5 P"<'Cent stlzlio-,,..i4 jesżae 
łubiny, scr"l.!de i gdzie nitgdzłe 
mies!c:rtki. Oh\;nie w pełnł trwafą 
końcowe pr«:e ~m:y wykon~aniu 
podorrt;,ck i si~nlu pontonów. Pod 
ory"-';~i vr/!r<:-na••'·" n~ obszarze 380 
ty~;--;cv l •. :a~illl1<7 poplóny na p~ 
nad 250 tj ~c~cłlci1 hektarów. 

W s'J.'1~zfelniach ptodukcyjnycb 
tak jak i w PGR-ach sprzęt ;:bóż 
z<!1'.)ri.~t':~.:l pru~ terminem. żyto 
z~brall•' z pOWS. ,hni oko!o 1700 
ha. p~zenł::ę. 1'<:rmłtrtłe i oy;sy z po 
w:~r:c:1ru około 600 hektarów. Je­
dj1r.;„ j~szc::e w nieznacznych pro-
cent::i.:h nie ubtano łubinów otaz 

.KINA: ser~1;,:il, ale ich sprzęt w najbliż-
Kino „ROBOTNIK" wyswie- s::yu~ dniach zostanie także zakoń­

tla film prod. c~eskiej pt. „Przy czorty. W ksźdy.111 bądz razie zbio 
brana córka". ry zako6czono w 98 ptocentath, c:o 

. należy mv.!l!!\ć za wlelki sukces, j~ 
Dozwolohy dla młodzieży po- śłi się zy;a~y. że w spółdzielniach 

wyźej lat 18. nas:ego województwa, były to 
* • • · pienvsze -v.•spó!ne żniwa. Jest godne 

Kino „POLONIA" w sierpniu z po iJudkrr.<.lenia. że szybsze wykona.Ne 
wodu remontu nieczynne. żniw przez k0 J,ktywy 5r-ółdzie' .z.! 

Reda.kejd „Głosu Pabianic''~ 
AnnH Czel'wonei 19. teł. 287. 

niż przez gospodarzy indywiduaJ­
nych, dowodzi wyższości gospo­
darki zespołowej nad indywidualną. 

Tak sprawny przebieg zbiorów 
w PGR-ach i spółdzielniach :ta­
wd:dę<:zamy fi dużej mierze pomo• 
cy z jaką fm pośpieszyło państwó 
w J)ostaci POM-61v, SOM-ów włel 
kich zestawów maszyn, parków tra~ 
torowych itd. 

Walka o zwycięskie zakończtmle 
żniw, prowadzona była z całym zto 
zuinieniem przez tobotników w 
PGR-ach i chłopów w spółdziel­
niach produkcyjnych. W tej walce 
c plony, o chleb i'vybiło się wlelu 
nowych przodowników pracy, w 
walce tej umocniły się kolektywy 
spółdzielcze. na przykład w Kuczyź 
nie i Grotowicach. które jako pierw 
sze spośród spółdzielni, wykonały 
żniwa. 

Zbli:żają się teraz szybkimi kroka 
mi dożynki, radosne podsumowanie 
osiągnięć spółdzielców i robotników 
rolnych. Zabrzmi dożynkowa pie~ń 
- „plon niesiemy, płon ... " Przodow 
nikóm prac)/. bę~ą wręczane wień­
ce dożyt1kowe. Otrzymaj<> je Józef 
Błasik z zespołu Ruda w Wielrn'l­
skim powiecie, mający za sobą stale 
uzyskiwanie 135 procent normy, f ó 
zef Pianka osiągający 167 procent 
normy, Stefania Trauta - ptzekra 
czają.ca normy dzienne o 75 proc. 
Otrzyma wieniec dożynkowy fornal 
z PGR-u Ktery w powiecie łęczyc­
kim, . Stanisław Przybylak. który 
przy zwózce uzyskał 120 procent 
normy. robotnik Kazimierz Micha-

Spółdzielczość W Pl nie &-letnim 
Wzrost zaopatrzenia ludności pracującej miast·· 

·= . i ośrodków przemysłowych 
Zaopatrzenie ludności pracu- Nie zawsze jednak sieć skle-

jącej miast, osiedli i -Ośrodków pów rozwijała się dotychczas w 
przemysłowych w pełny asorty- sposób planowy. Układ branżo­
ment podstawo\vych artykułów wy i terenowy był bardzo czę~ 
spożycia jest zadaniem szczegól sto dziełem przypadku. 
.nie ważnym wobec pl'Zewidywa Plan 6-letni, który jest pla~ 
nego wzrostu siły nabywczej nem nie tylko ilościowego, ale 
mas pracujących w okresie pla- i jakościowego rozwoju, wrma­
nu ~-Jetniego. ZwięĘszenie siły ga zrewidowanją dotychczaso­
nalJy\\'czej związane )est z , po-- \\·egó s-tant1 rzeczy. W ol<resie 
:ważnym wzrostem za.trudnienia ~ześeiolecia nie tvlko podwojona 
(w zawodach pozarolniczych o zo~bmie ilość skiep6w, ale poło-
60 proc.) oraz z ogółn~·m pod- żo11y będzie szczególny nacisk 
niesieniem stopy życiowej (o na zwiększenie tempa rozbudo· 
50-60 proc. w porównaniu z wy sieci w okręgach słabiej opn 
.1949 r.). nowanych przez uspołeczniony 

Z~danie to spełnić ma uspo- aparat haRdlowy, na raci<rnali­
łec,miony handel detaliczny, w zację rozmłe1-;zc;1,enia sklepów w 
ktorym poważną. rolę odgrywa róźnych-miejscowościal'h i nn 
spóld zielczość, zwłaszcza zaś rozbudowę sieci w dzielrlicach 
spółdzielczość spożywców. robotniczych, przedmieściach 

S , d · 1 , i osiedlach przyfabrycznych1 nn 
· pot zie czośc po raz pierw- prze.iście do wyższych form han 

szy objęta narodowym planem dlu przez większą niż dotych„ 
gospodarczym w ostatnim roku 
Planu 3-letniego koncentruje c~as specjalizację wyrażającą. 
obecnie przeszło 3 czwarte war- s1~ w tworzeniu jednobranżo­
:f:c .'.-ci obrotów detalicznych wych ~klepów, oraz na poprawę 
sektora uspołecznionego oraz po s+Pmt tech11icznego wyposażenia 
nad 40 proc. wartości masy to- l r,nodernizację sklepów. 
warowej detalq w ogóle. W ciągu ostatnich trzech lat 

Plan 6-letni wymaga, aby obroty spółdzielni spożywców 
uspołeczniony handel . detalicz- wzrnsły trzykrotnie. Plan 6-let­
ny nie·tylko umocnił zdobytą ni prze\viduje dalszy wzrost o 
pod koniec Planu 3-letniego 
prze\:i,ragę nad handlem prywat- ponad 150 proc. 
nym, ale przede wszystkim, aby W okresie Planu 6-letniego 
.zdobył decydującą pozycję w zwiększy się szczególnie obrót 
dystrybucji art:rkułów spożyw· artykułami nierwsze.1' i>otrzeb''• 
czych. ł' J 

Poważne zadanie do zrealizo-- l tak weźmv rrn pr7-Ykl.ad o ile 
wania w tej właśnie dziedzinie w r. 1949 spółdzielnie si>ożyw­
posiadać będzie spó1dzielczość ców rozpro-\vadzily 30 razy wię 
spożywców. cej warzyw i owoców niż w r. 

Zaspo'lrnjenie potrzeb ludno-
ści }Jracn:iącej w zakresie do- 1948, to już w pierwsz\'m roku · 
starczenia pełnego asortymentu PJ :mu 6·!dnitgo, a w:ęc w r. 
podstawowych artykułów s'po- 19.50 spóldzićlnie sD<Jżywców roz 
ż,vcia spółdzielnie spożywców pro w :id za 60 razy więcej wa­
realizują przez ,prowadzenie de- rzyw i O\Yoców. 
ta.licznego obrotu towa1·owego, 

więc in·odukc.ii w ostatnim roku 
Planu 6-letniego wzrośnie w 
stosunku do r. 1949 w piekar­
niach 3,5-krotnie, w masarniach 
ok. 2-krotn:c, a w wvtwórniach 
wód gazowych i rozlewniach 
piwa o 6,5 razy. 
Ponieważ jakość produkcji, 

szcz.ególnie zaś pieczywa i wę­
dlin nie zawsze jest odpowied­
nia, \Yażnym zadaniem "" okre­
sie Planu 6-letniego jest kon­
sekwentne dążenie clo poprawy 
j!lkości tych ptod11któn-, do 1·oz 
szerzenia asortymentu oraz do 
zwiększenia jednocześnie wydaj 
n ości pracy i wydajności su· 
rowca. 

Prpwadr.ona od r. 1948 przez 
~półclzielnie spożywców akcja 
~biorowego Żywienia ma na ce­
lu dostarczanie ludziom pracy 
racjonalnie i dobrze przyrządzo 
nych tanich posiłków. 
Już dzisiaj spółdzieluie spo­

żywców prowadzą 901 zakła­
dów otwartych i 646 stołówek. 
Pod' koniec jednak Planu 6·let· 
nieg-o liczba zakładów otwar­
t;rch wzrośnie do 1532, stołó­
wek zaś do 1098. Wzrośnie rów 
nież liczba wydawanych posił­
ków. 

W r. 194!) w zakładach otwar 
t~·ch wydano„ 58.270 tys. prisił­
ków, w r. 1905 natomiast wyda 
wać się będzie 487.321 tys. po­
siłków. tj, przeszło 8,5 razy wię 
cej. Liczba wydawanych posił­
ków w stołówkach WJ1nosiła w 
1949 r. 34.261, zaś w 1955 wku 
wynoi:;ić będzie 11)7.400, t.j. pra· 
wie 6 ra;,;y więcej. 

W okre11ie Planu 6-letniego 
położony będzie również szcze 
góln,V naoisk 11a podniesienie po 
_ziomu zbiorowego żywienia, 
zwłMzcza stołówek. a także na 
UA1,rawnienif'> obslugi. (I) 

MZ.K lak, mający na swym koncie 118 
procent. W gospodarstwie Krze­
ślóW' otrzyma ,._,łenłee dożynkowy 
Apolonia Szymczak, osiągająca 115 
próe~nt normy. Wyróżnienł zostaną Mieszka11cy ulicy Widzewskiej wl złotych. W ók~·$eie lathim spac;er z 
także za dobrą ł ofiarną ~ pracę trak Pabianicach oraz Dąbrowy, apcltiją Dąbrowy Elo 11DUżego Skręti..i" me po 
torzyścł fózef Włtk z · Blałaciewa, do MZK o obniżenie taryfy przejaz wotli.Jjl! żttdrtyth ttudnoścJ1 lecz zimą 

dów od przystankt1 tramwajowego jest niethoi:HWy. 
:wyrabiający traktorem 150 procent ,,Dąbrowa" do :Pabianic. Wieś Dąbro Przystanek tramw_ajowy „Mały 
dziennej nortny, Jan Pietrzak obsłu wa leży na granicy miasta .Pabianic, Skręt" stanowJ graiuc~ między po­
gujący spółdzitnię W Rąbleniu. Wła przy czym połowa tej wsi nosi naz wiatem łaskJm a łódzkim. od tego 
dysław Nast ze- spółdzielni w An- wę. ulicy. Widzews~iej, ~ruga część przystanku ~rzejazd do Łodzi k"<)SZ 
drzejowłe. Ich dzielnej postawie za :vsi ~alezy do gmu~y ~idzew. ~asa tuje tylko 15 zł, do ·Pabjanlc zaś, po 
wdzięczać należy uzyskane sukcesy zer, ~adacy do Pabianic czy tez d~ dobnie jak z Dąbrowy - 35 zł. Nie . . . l · . . Łodzi od przystanku Dąbrowa płaci 
w p1~rwsze1 wie kiej b1tw1e Planu 35 żł, jadąe zaś do Pabianic od przy chaj więc MZK uwzględni prośbę 
6-letmego o plony, o chleb. I stanku .,Duży Skrct", (odległego od mieszkariców Dąb1·owy i sprawę tę 

T. Szewera. Dąbrowy o kilarnefr), płaci tylko 15 ureguluje. 

Liceum OgólDoksztllłcqce co Pabianicach 
rozpoczqna pracę 

Z początkiE;m nowego roku szkol 
aego, zgodnie z zarządzeniem Mi­
nistra Oświaty, powstaje w na.,;zym 
mieście Liceum Ogóhmkształt:<1ce 
dla Pracujących w miejscu dawne 
go III Liceum dla młodzieży pra 
cującej, ul. Partyzancka 56. 

Ludzie pracy, korzystający dutąd, 
bądź z III Liceum, bądź też z Uni 
wersytetu Powszechnego, lub K~r­
sów Semestralnych dla dorosłych, 
znajdą waninki dalszego kształc011ia 
się w nowopow:;tującym liceum. 

ciąg dla dorosłych - od lat 18 do jęcfa do klasy 8, jest świadectwo i.l 
30 i wyżej. Dla obu · ci~u1ów naucza kmiczenia szkóły podstawowej, albo 
r.ia przewidziane są wszystkie kla egzamin. Słuchacze U, P. i Kursów 
~Y licealne (roczne) VIII, IX, / X, Semestralnych zgłoszą się ze swy-
XI. • ml śwladectwilmi i będą skierowani 

·x- • * po właściwych klas. Młodzież pobie 
Kancelaria szkoły przy \lliC_Y :Par rnjąca W roku ub. naukę W l!l 

tyzanckiej 56 przyjmuje zapisy co Paóstw. Liceum dla młodzieży pra 
dziennie od godz. 15 do 19. cującej, ma obowiązek ponownej re 

Przy zapisie wymagane jest: do jestrttcji i przedstawienia zaświad-
przcdłożenia: podanie. metryka, czenia zakładu pracy. 
krótki życiorys, świadectwo szkol- Egzaminy póprawkowe dla tej 
s.e, zaświadczenie lakładu pracy, I młodzieży odb~dą się 23 bm. • 
zaświadczenie o stanie majątko- Zapisy trwają do ko1ica sierpnia 
wym. Zasadniczym warunkiem przy b. r. 

Liceum to realizuje normłlny pro 
gram średnich szkól, 1ecz w1:1runki 
pobierania nauki dosto~owar.e będą 
do :warunków życiowych ludzi pra 

cyWykłady odbywać się bt;dą przet. Watne dla ~oborowych 
4 dni w tygodniu w godzinach po 
poludniowych, dostosowanych do go Podobnie, jak i w latach ubieg· 1 wojskowej. Ubiegający się o odby· 
dzin pracy zawodowej uczących ~ft: łych we wrześniu bieżącego roku cie słuiby wojskowej jako ochotni 
zespołów i będą tak zorganizowane, odbywać się będzie pobór rekruta cy, powinni najpóźniej w dniu sta 
aby wiedza. nie.:będna dla pl'zyutą z terenu Pabianic i powiatu łaskie wienia się do poboru złożyć w W.:ij 
pienia do egzaminów dojrzałości zo gei. Obowiązkowi stawienia się do skowej Komendzie Rejonowej poda 
stała przez słuchaczy opanowana. poboru podlegają mężczyźni urodze n'.e, do którego nalei.y dołączyć wła 

Rok szlrnlny w Liceum Ogólno ni w latach 1929 i 1930, mężczyźni snoręcznie napisany życiorys oraz 
kształcącym dla Pracujących t1 wu urodzeni w latach 1927 i .1928, któ. następujące dokumenty: metrykę 
od 1 września do 30 czerwca i dzie ny dotychczas· korzystali z odrocze· ·urodz~ia, ostatnie świadectwo 
li się na cztery okresy. Liceum db nia zasadniczej służby wojskowej szkolne, w szczególnóści świadectwo 
Pracujących w Pabianicach przewidu oraz ci, którzy z jakichkolwiek po upÓważnlające do odpywanla skró· 
JC 2 równolegle cią~l nauczania. 1 \Vodów nie ma)ą dotychczas uregulo conej, kadrowej służby wojskowej 
ula .młoducian:vch od 14 do 16 lat ży wanego stosunku do stu:&by wojsko (w myśl zarządzenlll Ministra Obro 
cla, w ktorym znajdzie miejsce mło wcj. ny Nar-Odowej z dni.a 14 lipca 1950 
dzież Pl'acująca, pobierajaca dotych Mężczyźni urodzeni w Jatach 1931 roku), oś\viadczehie pisemne ochot· 
czas naukę w Hl Państw. Licer~m i 1932 m-0gą zgłaszać· si~ ochotnicza nlka, mówiące o jego karalności lub 
dla młodzieży pracującej i drugi I do poboru. celem odbyG:ia służby nłekaralnoścl, zaświadczenie wyko-

nywanego zawodu i posiadanych 

łl'ł'BORY. 
do nowych władz · p"'ć K 

• ktvaliflk!'!.cji fachowych. Ponadto na 
leży złożyć jeszcze zlłśwladcZenie 

- P1:ezyl1l\lll1 Rady Narodowej, stwier 
-~ 11 

' dż\tJlłć~, że pobo1•0,vy nle , j~st jedy 

Na .terenie całego wojewódz- / p~·zy w:.·n::ł!1in.niu .Planu 6-let1 
twa łoclzkiego prowadzona jest me~~· Dlatego tez. ~_!lbl'ycz1~e 
obecnie rtkcja wybm·ów do 110• odaziały PCK będą sc1sle ":spół 
wych włacl PCK w 'l h · _ ))i'a~O\\'~ły ? podst~wo'':Y~ll ot~ 

, z • . mys a ga111zac3am1 partyJnym1 1 refe-
sfa, ze walka o zdrowie mas pra ratami BHP. 
cujących to wkład Polskiego ... Działalność PCK dla pomyśl· 
Czerwonego Krzyża do dzieła 1cgo wypełnienia swych zadań 
budowy socjalizmu i utrwaleniu mus i być ściśle :powiązana z 
pokoju, ,bieżącE} wybory mają szerokim~ masami S)lołe~ze(t· 
w.rsunąc na kierownicze stano- H~wa. Osiągnąć to mozna Jedy• 
wiska tej organizacji najb;tr· me p1~zez usunięcie z zarządów 
dziej uświadomiony aktyw spo- PCK z:ywi~łów wr?gich klasie 
łecz~y, ~ddanr, dobrn klasy ro- robotm~zeJ: a powierzenie tycł1 
botrnczeJ. Wybor nowych władz sta1~ow1sk Jednostkom, szczerze 
ma stworzyć z PCK masową or~ dbaJącym o dobro mas 'valczą. 
ganizację społeczną, której · za- cym o budowę socjalizmu "' 
daniem będzie troszczyć się o Polsce. J 
podniesienie higieny wśród Obecne wybory przez powoła 
i·~esz prac_ując:v~h, o . wyszkole· nie do władz organizacyjnych 
me odpowiedmeJ słuzby zdro- PCK ł k • „ · 
wia, wycho"·anie zdrowych fi· cz on ow PP:.rtn oraz dz1a-
zycznie budowniczych Pol!ki łaczy spQłecznych usprawnią 
Ludowej. współpracę z radami narodowy 

Zdrowie mas pracujących, mi, i wszystkimi organizacjamJ 
bezpiec7t8ństwo i higiena pracy społecznymi, h\·orząc mocne 
są waznym współczynnikiem podstawy rozwojowe dla PCK. 

Czqtelnlcu piszą 

Zaniedbany :remont 
Wczoraj redakcja nasza otrzyma 

ła zbiorowy list mieszkańców pose­
sji z ul. Partyzanckiej Nr 52 w Pa 
bianlcach. W liście tym podpisa-

nym prtez jedenastu lokatorów czy 
tamy. co następuje: 

nym żywicielem rodziny. 
Wszyscy mężćzyź.ni zgłaszaj~cy 

się do pobC11'u obowiązani są przecJ. 
łoży(: ReJonowl!l.i Kotnisji Pobortnvej 
dokumenty, stw.iefldzające tożsa­
mość <isoby, datę i miejsce urodze 
nia, miejsce zamieszkattia, wykształ 
cenie, zawód, specjalność w ztiwo· 
dzie, zajtn!>Wane stanowisko służbó 
we, odbyte przysposobienie zawodo 
we, wychowlmie fizyczne i przyspo 
soblenie wojskowe. Ponadto, należy 
również iłozyl! jłdmt :fotografię (bez 
nakrycia głowr> " wymiarach 3x4 
cm. 

Odroczenia zasadniczej służby 
wojskowej b~dą Udtielane poboró· 
wym ze względt1 na: utrzymyWanie 
rodziny (n!ileiiy załĄcz~ć podanie o­
raz za~wladćzenJe stw1erdzające, że 
poborowy jest jed)?lym żywicielem 
rodziny), WykonY\'flhie zawodu i 
odbywanie studló\v określ-0nych za· 
rządzeniem Ministra Obrony z dnia 
14 lipca br: (Odroczenia z tytułu wy 
ko11ywan1a ~awodów udzielane 1:.'ędą 
JMyniEl na podstawie Indywidua!· 
fiych Wbi<>sków, przedł<iżonych przez 
właśo{we dyrekcje (zarządy) przed· 
siębloratw, lnstytucjl lub zakładów 
pracy), Odrociz~nia z tytułu odby­
wania studiów udzielnhe będą na 
podstawił! ~aW'llldczeń, . Wystawia· 
nych poborowym przeŻ uczelnie, 
ezkoły lub kursy. Podania, wnioski 
oraz: zaąwJadczenia 'Winny być wnie 
sione do Wojskowej Korrtfndy l't~jo 
noWtj najpóźniej w d1'1iu wyznaczo 
nyl'l'I. dó stawienia sir: pobol:owego 
do poboru. 

Komisja Poborowa urzędowa~ bę 
dz!~ w dniath 1 wnz:tfoia do 21 wi·ze 
śni-a. dla miada Pabianic oraz od 21 
września dó 10 pazdżlerl'l..ika .dla po 
wfatu ła8kleg0', w Pabianicach, przy 
ul. Wandy Wasilewskiej Nr 5. 

przez prowadzeni<:! lokalnej pró- Szczególnie ,rnżnym zagadnie 
<lekcji spoży·wczej i zbiorowego niem w okresie Planu 6-letnie­
~ywienia. go będzie skrócenie drogi prze-

Rozwój spółdzielni spożyw- biegu towarów, przyśpieszenie 
ców charakteryzować bęuzie rotacji, zwiekszenie przep~ts!o­
zbliżenie to\rnru do konsumen wości sklepów oraz podmes1e­
ta przez dalszą, pnaczną rozbu- nie wydajności pracy. 

Praca Ośrodka Maszynowego 
w Dłutowie kuleje. . " 

„w· listopadzie ubiegłego roku 
przeprowadzony był remont dachó~ 
dwóch budynków; które zamieszku 
je 28 rodzin robotniczych. Dachy 
obydwu budynków, znajdujące się 
na naszej posesji były pokryte no­
wą papą, część kosztów tego remon 
tu pokryliśmy sami oraz pomogli­
śmy w przeprowadzeniu prac zwią 
zanych z naprawą dachów. Jednak 
te z powodu braku smoły dach nie 
został posmarowany. Minęła wios­
na, mija lato. zbliża się okres jesłen 
nych opadów, a dotychczas z Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Remonto­
wego nikt się nie zgłosił do smaro• 
wania dachów. Nie pomogły rów­
nież nasze interwencje w Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Zakończył się 
kurs ratowników sanitarnych 

Zorganltowa11y niedawno przez 
Oddział PCK...._, Pabianicach kurs 
ratowników sanitarnych. został w 
tych dniach zakończony. W kursie 
wzięli udział: pracownicy Spółdziel 
ni Pracy im. Marćhlewskiego, Spół 
dzielni „Przygzłość'', Zakładów Che. 
micznych „Pabianice" oraz Warszaw 
sko - Łódzkich Z~kładów Przemysłu 
Drzewnego. Do E!gzarninów przystą. 
piły 43. Osoby, z czego 4 osoby zdały 
z wynikiem b. dobrym, 16 osób - z 
dobryJ:n ora~ 13 osób ~ e dóstatecz­
nym. Kul'$y prowadrz.lli ob. Wanda 
Rubach oraż ihstruktor PCK, ob. B. 
Agata. K~tnisję egzaminacyjną sta 
n<>wili - pełnomocnik Oddziału 
PCK, ob. Llwoch, przedstawiciel 
PZPR, tow. Wójcik oraz przedstawi 
ciel ZMP, tow. Krupski. 

dow'ę handlu rozwoźnego i orga Spółdzielnie spożywców pro­
nizowanie buf€tów fabrycznych wadzą również trzy branże pro 
przez sprzedaż drugich śniadań, dukcyjne, a mianowicie: piekal' 
dostarczanie towarów na zamó- 11ie i ciastkarnie; masarnie oraz 
wienie oraz organizowanie punk wytwórnie wód gazowych i roz-
tów zbiorowego żywienia. .lewnie piwa. 

Obecnie istnieje już ponad Obecnie piekarnictwo spół· 
16 tys. sklepów spółdzielni spo- dziek:ze z as pok a ia 50 proc. za­
żywców, w której to liczbie 52 potrzebowania ludnosci miast. 
procent stanowią sklepy spo- Pod koniec Planu 6-letniego za· 
żywczo-kolonialne. potrzebowanie to pokryje w 100 
.„.„„ ••• „ ............ „ .• .-.„„„ .. procentach. Jeżeli przyjmiemy 

wartość produkcji w r. 1949 za 
100 i porównamy z planowaną 
wartością. w r. i95J5 otrzymamy 
wskaźnik wzrostu dla piekarń 
- 352, dla masarń - 171. dla 
wytwórni wód gazowych i roz­
lewni piwa - 639. Wartość 

Czqtalcle 
i rozpowszechniajcie 

, .Gl:..05'6 

. ' 

Rolnicy gminy Dłutów dobrze zro 
zumłeli znaczenie mechanizacji ro 
bót rolnych. świadczy o tym fakt, 
iż w okresie 'akcji omłotowej, kuż 
dy gospodarz. pragnąc przeprowa­
dzić mlóckq ,iak najszybciej, zgła 
sza się do OśrodH.a Maszynowego 
gminnej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Dlutowie, aby skorzy 
stać z pomocy maszyn. Niestety, 
O~rodek Maszynowy w Dłutowie nie 
rozporządza ;leszcze dostateczną ilo 
ścią młockar1i. i silników spallno • 
wych. Dla 15 gromad gminy Dłu· 
tów, Ośrodek Maszynowy posiada 
zaledwie jeden motor spalinowy. o­
raz 3 młockarnie. ~onadto do dy 
i;pozycji Ośrodka Maszynowego po 
zostają 2 komplety młockarń pry­
watnych, których ni~ można wlą 
czyć do akcji omłotowej z braku 
silników spalinowych. Miejscowy te 
snół Państwowych Gospodarstw Rol 

nych posiada włas1ia lokomobilę i 
jest uniezależniony od Ośrodka l\la 
s2ynowego. 
Dość poważnil trudnością. wplv­

wającą hamujaco na ezybkie prze 
prowadzenie omłotów. jest m;iła 
wydajność maszyn. Jeden komplet 
młockarń młóci przcci<;t.nie 3 do 
6 quiutali żyta na godzinę. 
Związek Sarnc•pomocy Chłopskiej 

w Łasku winien zainteresować s.ię 
sytuac,lą, ,iaka istnieje w Dłutowie 
i ewentualnie przerzucić maszynę z 
innych gmin, gdzie akcja omłotowa 
została iuż zakończona. Należy rów 
nleż przystąpić do remontu pożostn 
łych czterech kompletów młockarń, 
które znajdują się w Dłutowie, co 
wydatnie przyśpieszy przeprowadze 
nie akcji omłotowej na tym terenie 

St. Kapka 
korespondent ,.01osu. l?abianic" 

Papa na skutek 11iewysrnarowa­
nia smołą tak się zniszczyła, te kie 
dy pada deszcz, woda leje się do 
mieszkań. 

Może· Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowe nam wyjaśni, dlaczego 
zaniedbano dokończenia we właści­
wym cz~sie remontu domu przy ul. 
Partyzanckiej 52 i zainteresujt 1ię 
s,Prawą posmarowania dac:hu. 

Wszyscy kursanci otrzymają za. 
świllc:lć:Zen:ia ~ ukończenia kursu, zo­
stanll one im wręczone przez rady 
zakładowe po1t<:ze1ólnych zakładów 
oracy • • 
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Co pisało proso łódzka w dn. 20 sierpnia 1930 r. 
WYzySK ROBOTNEOW 

W KROLOWEJ WOLI 
W państWowyrn tar.taku w. Królo-

·~·ej Woli pod Tomasrz.<>wem wy­
buchł strejk na skutek niehonoro· 
wania praez dyrekcję umowy o pra­
cę. 

Strajk objął !P<>llad 400 os6b. 
SPADEK iKONSUMCJI 

MASŁA 
Óiężlka ~uacja gospodarClla, ol­

brzymie be-z.robocie - rujnuje rów­
nież J."olnictwo polskie. Ohłopi - pro 
ducenci m.asła - rzinaleźli się obec­
nie w sytuacji wprost katastrofal­
nej, ponieważ konsumcja masła spa 
dla poni~j .wszelkich możliwości. 

Ró'\Vtnie-ż eksport masła .rz.a grandcę 
spadł rz 3.000 beCQ:ek do 300 beczek 
tygodniowo. 

miejskli :m.. Pdotrkowa wyda.l poiece­
nie usunięcia z tychże baraków 
wszystkiich bezdomnych, nie 'posia­
dających rodzin, Eksmisja bezdom­
nych miała się odbyć w dn~u wcrz:o· 
rajszym. 

Na kilk a godrz.in przed eksmisją 
betldomni, k tórym grooiło wy.r.z.uce­
n'ie na bruk tz: „'baraków nędrz.y" przy 
byli do prerz.ydenta miasta Piotrko­
wa Karola Schmidta, interweniując 
w sprawie cotfnięcia nakarz.u eksmi· 
syjnego. 
Pr.zybyła na miejsce policja are­

sztowała „natarczywych" 'bezdom­
nych osadrzając !ich w areszcie. 

DRQZY~NA WZRASTA 
Władrze miejskii.e ' podwyższyły o 

kilka procent ceny chleba razowego 
i pytlowego. :Podrożała również wy· 
datnie wołowina. „Lud:.tde inie mają pieniędzy na 

masło - pisrze „Kurier Łódzki" -
Chł~pi !Prtz:estają wytwarrzać masło, NAJMŁODSZA BEZDOMNA 
a mlekiem karmią &winie". W domu pmy ul Andnzeja Nr 5 

EKSMISJA ... BEZDOMNYCH l rz.nalerz.iono drl'Jiecko płci żeńskiej, za 
Wobec pmepełnienia l>araków r winięte w kawałek szmaty. Oz·iecko 

rniejslcich berz.domnymi - breąd liczy eaJ.edwie mies1ąc życia. 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

RA:TR IM. STEFA..~A JARACZA 
(ul. Jaraeza 27) 

Gom. 19.15 „Odwety" - Leo.na 
~czkowskiego. 

Ostatnie dni! Zniżki wa~e dla 
ezłon.k6w zw. zaw„ wojska i uez.ącej 
si~ mł<>dzieży. Dla wycieczek z tere­
nu wojew6dztwa specjalne zrniżki. 

P~S'l'WOWY 1.'EA'l'R NOWl 
(ul Daszyńskiego 34. łeL 181•8') 
Teatr niecz.ymry do 3. IX. br. 

P..ASSTWOWY, 
TEATR POWSZECHNY 

(ol Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 

C:~e o godz. i9,l~ k~e9ia 
Ał, Fredry „Wielki człowiek do ma· 
&~ interesów". 
i&śa ~li w ,odz. 10-lS i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(uL J aracza 2, tel. 217·49) 

Teatr nieczynny, 

"TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

God~. 19,15 „~órka pani Angot". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94. tel 272-70) 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
·16.30 i 19.30 pt. „śluby murarskie" , 
ceyii wodewil WM'Sza.wslci. · 

TEATR ,.ARLEKIN„ 
(uL Piotrkowska 152) 

Teatr· nieczynn7. 

TEATR ,,PINOKIO• 
(uL Kopernika 16) / 

~dz. 9.15 widowi&ko otwa1>te pt. 
„Pa.n Tom buduje dom". 

KINA 
M>lŁM. dlA ~odzieży (Stalina .1) 

•tOurie.SJtłodowaka.1', dodatek; „Sto 
11eezna p9ląia", gędz. 15, 17,30, ~o 

poranek godż. 1~ 
BAŁTYK <Narutowicza 20) 

„Powrót Lass,ie", doda.tek „Wiosna 
w przya.·odzie", g<>dz. 15, 17, 19, 21 
(Dla młodzieey powyżej lat 14.) 

BAJKA - „Mai1U-et", doda.tek , Gl-..aj 
kowie na\SIZY'ch pól i łą'k", godi. 16, 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat la) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Za;gra.nicznych Nr 31", godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów · 2) - Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń ta.j­
gi", dod. „O tytuł m~s;flr,za" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz, lł.· 
(Dla dzieci powyżej 111it 12) 

POLONIA (Piotrkowska 8'1) -
„S-S „Orzeł" zaginął", dod. „Wy­
słannicy pokoju", godz. l'T, 1~, 21 
pora111ek g<>dz. 12 
(Dla. dzieci powyżej lat 12) 

~Dla młodzieży powyi:e.j lał: 18) 
TATRY (Sienkiewicza 40~ w ogro· 

ihie) „Zwariowane lotnisko" 
dod. „Julian Marchlewski" 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla &ieci powyżej lat '7)' 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
dod. ,,Przegląd sportowy Nr 3-50" 
godz. 1'6.SO, 18.30, 20.30 
(Dla młodrzieży powyżej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pło· 
mienie", dod. „Ceramika węgier· 
ska", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
pora.nek godz-. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOŚĆ (Napió.rkowskiego 16) 
,,Miiasto młodzieży (Komsomolsk") 
dod. „Czł'Owiek z góry wysokiej", 
godz. 15.30, 18, 20.30 
p-0ranek god~. 11 
(Dla dz.i.eci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Z~erska 26) „Kwiat 
miłości", dod. „Budujemy rudowę­
glowce", gGdz. 16, 18, 20, 
~ek go®:. 11 
(Dla. dzieci powyżej lat 12) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,Zdl'a-ckiecikie skały"; dod. „M:ło· Willi Bredel, znany pisarz demo­
dziet w walce o pokój", godz. lJ), kra.tycznych Niemiec i bojownik ko" 
17.30, 20, pOl'lllllek godz. 11 munistyczny, napisał swą słynną 
(Dla. młodzieży niedo:i:we>lony) książkę pt. „Spotkanie nad Ebro" 

ROBOTNIK (Ki.Uńsk:ieg<o 178) w Barcelonie, w czasie wojny 
„Oni ma.ją ojczyznę", dod. „Pod· domowej w Hiszpanii. Obecnie uka­

moskiew.skie pałace", godz. 16, 18, ~O zała się ona w polslcim przekładzie. 
(Dla. młodzieży powyżej lat 14) Autor kreśli w 12 rozd.zi.iałach książ 

ROMA (Rzg1>wska 84) ,,Dz.iewczęta ki duży fragment historii batalionu 
.z baletu", dotl. „Wyścig pokoju", im. Thaelmanna, który walczył 

• g.odz. 16, 18, 20, poo:aneik godz. 11 bohatersko od cł}wili powstania u 
(Dla. dzieci powyżej lat 12) boku hiszpańskiej Armii Ludowej. 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Ba.ryłec.-u-' Największe boje st!'c~ył ba~a~ion n~d 
ka" , dod. „Osiemnaście milionów", rzek~ Ebro, szczegolme w JeJ delcie, 
godz. 15, 17.30, ·20 bro~1ąc w 1938 roku dostę~u do Kata-
(Dla młodzieży powyżej lat 18) fonu WOJSko~ fas~y~t?wsk1m. 

STYLOWY (Kilińskiego ·128) Bohaterami ks1ązk1 Bredla są; 

P. b . , ·' ·a" dod "3 Mi·ę- Schorsch, Orews, Doppler, prumm 1 
r rzy Iana CC>I" , • '"' • • • · k "ś · · t dzynmrooi}we Ta.rgi Pozna.ńskie", mm mem1.eccy omum c1 1. pos ~: 

od 15 17 30 20 
powcy, ktorzy na polach H1szpan11 

g z. • · • l 1. · t lk 1 „ 1 d 
(Dl ł di;ieży niedoz.wolony) w_a czy_ l . me Y ~ 0 wo ?;osc u u 

a. m 0 • • h1szpansk1ego, ale 1 wolnosc dla swe-
AWIT (Bałucki Rynek 2) ,,K:ło.poth· go narodu o wolność dla wszystkich 

we alil>i", dod. „M-agnety~im", wyzvskiw~nych i uciśnfonych. 
.godz. 15, 17.30, 20 D.l N. • t f 
(Dla mł<>dzieey niedoi:wol<>ny) !' a nas, . iemcow - ai_i Y aszy-

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel- s~ow - mów1 Schorsch , ma1or ba ta­
·nia Pal'meńska" I seria, dod. „Pol honu -:- jest to ty~ko dal~zy ciąg woj 

:Jci Gdrui a " godf 14 30 16.80 ny, ktorą prowadzimy juz cztery lata. 1s 30 20 ~~ ' ' ' ' ' (Od chwili dojścia Hitlera do władzy 
· ' · w 1933 r. - B. T.). Czy to nad Spre-

- ---••-•••••••• -•• wą., czy nad Ebro, nad Manzana.res, 

Uśmiechnij się -

„Coreana" czyli najmodniejszy 
obecnie taniec towarzyski w Sta­
nach Zjednoczonych. 

(Vie nuove) 

czy w Zagłębiu Ruhi:y, są to tylko 
różne odcinki frontu tej samej woj­
ny". W tych słowach zawar ty zo­
stał klasowy i internacjonalistyczny 
charakter walki, p rowadzonej przez 
komunistów i postępowców niemiec­
kich przęciwko kapitalistycznej i fa­
szystowskiej tyranii. 

Batalion Thaelmanna. zdobył w bo­
jach sławę odważnego i ofiarnego ba 
talionu. 

Znamienne ' dla oceny bojowości 
niemieckich towarzyszy jest zdanie 
generjlła Wdtera~Swierczewskiego, 
bohatera walk hiszpańskich, który do 
wodzlł ru.in. operacją, zmierzającą. 
do zdobycia umocnionego pn:t:t: wro­
ga miasta Quinto, nad rr;eką Ebro. 
Otóż kiedy major Cleaux, Francuz, 
cz:onek utabu dywizji wyraził swoją 

.. 
Sr :ys 

. . 
ZE 5PORTl.I Dzisiejsze imprezy: •• 

Wszyscy lubimy piłkę not·ną 
Kalenda.myk dzisiejszych imprez 

sportowych w Łodźl upłynie pod zna 
kiem piłki nożnej. Na czoło wysuwa 
się mecz o wejście do drugiej ligi. 
Pvzeciwnikiem łó<Wkiego Koleja.rza 
będzie stołeczna Gwardia. ~dzianie 
będit usiłowali zrewanżować się go­ale czy wiemy się w nią grać? jak • powinno 

Fragment z 
rozegranego 

meczu Polska - Albania 
w Warszawie w roku 
ubiegłym. 

Piłka nożna, w którą grają 
dziś setki tysięcy ludzi, 

stała się ulubionym sportem naszej 
młodzieży. Rozwija ona szereg cen 
nych zalet, k~óre przydają się bar 
dzo często w późniejszym życiu. 
Są nimi: siła, wytrwałość, zręcz­
ność, szybka orientacja oraz wola 
i nieustępliwość w osiągnięciu celu, 
które .j;o zalety są w warunkach dzi 
siejszt!'go życia szczególnie cenne. 

Grajmy więc w piłkę nożną, har 
tujmy swoje zdrowie, wytrwałość, 
siły i wolę zwycięstwa, trenujmy 
usilnie i przystępujmy do coraz to 
poważniejszych spotkań, aby wre5z 
cie móc się spotkać z najsilniejszy 
mi drużynami, nie tylko swego kra 
ju, lecz i zagranicznymi. 

Trzeba, aby piłka nożna staw:iła 
się grą coraz bardziej powszechną, 
nie tylko w dużych miastach, lecrz. 
także w małych miasteczkach i osa 
dach fabrycznych. 

J AK NALEŻY GRAC 
W PIŁKĘ NOŻNĄ? 

zmienny: wysokość 2 m. 44 cm., sze 
rokość 7 m . 32 cm. Grubość ~słupów 
i poprzeczki nie może przekraczać 
12 cm. średnicy. P ole kame ma 
16.5x33 m. · 

Opis gry: Na boisko wychodzą 
dwie drużyny po 11 graczy. Zada­
niem każdej z tych drużyn jest, jak 
można najwięcej razy „strrz.elić" pił 
kę do bramki drużyny przeciwnej i 
możliwie jak najmniej razy wpuś­
cić ją do własnej. 

Aby zwalczyć obronę przeciwni­
ka, g1'acz, który ma w danej chwi 
li piłkę, musi, albo samodzielnie pod 
suwać się z nią pod ·bramkę prze­
ciwnika, albo też, gdy widzi, że go 
do niej nie dopuszczą „Qddać" pił­
kę temu ze swej drużyny, który ma 
dogodne stanowisko do ruchu w 
przód, lub też do „wbicia" piłki 
wprost w bramkę przeciwnika. 

Gra prowadzona jest według ści 
śle określonych prawideł, nad prrze­
strneganiem lt tórych czuwa tzw. 
sędzia. W wypadku naruszenia 
przepisów, sędzia wstrzymuje na 
chwilę grę i karze stronę winną, 

wyznaczając „wolne", lub „karne", 
czy też inne rzuty. 

PODSTAWOWE PRAWIDŁA GRY 

1. Gra trwa 90 minut, przy czym 
podzielona jest na dwie części po 
45 min. każda. Po pierwszej części 
gry wyznaczona jest 10-min. przer 
wa, po której drużyny zamieniają 

pomiędzy sobę swe pola. Robi się 
to dla wyrównania szans, na prz:ir 
kład, gdy jedna z drużyn gra na 
przeciw słońca, lub z wiatrem. 

2. Gra rozpoczyna się ze środka 
pola, gdzie spoczywa nieruchomo 
piłka. Grę rozpoczyna gracz druży 
ny, która w losowaniu rzdobyła sobie 
to prawo. Ani jeden z graczy dru­
żyny przeciwnej nie ma prawa prze 
szkadzan"ia w pierwszym uderzeniu 
i n ie może znajdować się bliżej , 
niż o 9 m. od piłki. 

Po „wbiciu" w bramkę piłki, grę 

również rozpoczyna się ze środl<a 
pola, przy czym rozpoczyna ją gracz 
drużyny, która pozwoliła „wbić" so 
bie gola. 

3. Dozwolone jest zatrzymywanie 
i ·uderzanie piłki nogą, głową lub 
tułowiem. Gra rękami jest wzbro 

niona. Prawo do gry rękaQli ma ściom za poniesioną pora:l/kę 2 :8 w 
tylko bramkarz (w granicach pola Wa;rszawie. Kolejarz tY'tll razem wy 
karnego) i każdy gracz przy ponow stąpi z n~op1>z,yskanymi za.W-Odnika 
nym wt·zucaniu piłki de> gry, t. j. mi z koluszkowskiiego K1>leja.ra: s~a 
w chwili, gdy piłka wyleciała za lińskim i Laszczyikiem. Zwycięstwo 
linię boczną. w tym wypadku pilkę łodzian poci~ginie za sobą trzecią. de· 
podrzuca gracz tej drużyny, która cydującą rozgi:ywkę mię~~Y wyżej 
nie zawiniła w wybiciu piłki za li wymienionymi zespołami. Zaiwody 
nię boczną. odbędą się na boi'SlkU łódzkiego Ko· 

lejarza, przy ul. Na.wrot 73-75. Po· 
Jeżeli piłka przeszła za linię bram czą.tek za.wodów wy.znaczono na. go~ 

ki dzięki rzutowi gracza drużyny dzinę 17. 
broniącej, to drużyna przeciwna ma o wejście do klasy A odbędą. si.-, 
prawo do tzw. korneru rzutu. W os'tatnie mecze. W Skierniewieaeh o 
tym wypadku piłkę ustawia się na godz. 17 KolejaTz sp()ll;ka się z. Gwar 
przedłużeniu linii bramltowej / i dią z Kutna. FawO'cy'tem jest zespół 
gracz „strzela" w kierunku bramki Kolejarza. o tej samej porze w Zduń 
przeciwnika. skiej Woli tamtejszy Włókniarz 21mie . 

4. _Strzały woln·e,- lub karne. Strza i·zy się ze swym imiennikiem z Beł· 
ły te wyznacza się, albo za zbyt. chatowa. Temu ostatniemu wysta~­
„ostrą" grę (podstawienie nogi, kop czy wynik remisowy do zdobycia 
nięcie gracza, pchnięcie go rękami), pierws'Zej lokaty w końcowej tabeli 
albo też - za grę rękami. 0 wejście do klasy A. Ewentualne 

W powyższych. wypadkach pi.łkę zwycięstwo gospodarzy przymes1<? 
kładzie się na miejscu, .gdzie zdarzy im upragniony a.wans do wyższej 
ło się naruszenie przepisów i klasy. 
rzut ma gracz drużyny poszkodowa W Tomaszowie o godz. 11 od.będzif! 
nej. Wszyscy inni gracze powin:::i.i się towarzyski mecz bokserski po· 
w tej chwili znajdować się nie bli między tamtejszym Zwią7lkowcem a 
żej, niż na 9 mętrów od piłki. Jeże Ogniwem z Łodzi. 
li jedno z wyżej wymienionych W Pabianicach odbędą się dziś za 
przekroczeń zdarzyło się w grani- wody pr()pagande>we, . organi!zowa.ne 
c3:c~ karnego pola. gracza, ~tóry za przez tamtejszy KS Włókniarz~ o g<> 
w1mł, wyznacza s1ę „strzał 11-me dz.inie 16 wystąpi Helena Ra.koczy z 
trowy. W tym ;vypadku wszyscy całą. ekipą. gimnastyc~a Włóknia­
gracze majdudą się poza granicami rza z K.ralce>wa. Przed t"Ym zostanie 
ka~nego pola; na polu karnym znaj j na boisk-u Włókniair.za zakończony 
duJą :się tylko: gracz, strzelający raid motocY'ldowy, którego star-t na· 
11-metrowe. ude~zenie i bramkarz: stąpi 0 godz. 8 sprzed siedziby Za­
strony przec1wneJ. rządu Głównego Włókniaa:-zy w Łodzi 

„Spalony ''. W piłce nożnej istnie przy ul. Sien1dewicza 13. O god-z. 17 
je tzw. „spalony", który przewidu rozegrany zostanie towarzyski mecz 
je, że jeżeli gracz znajduje się na piłkarski pomięd~y tamtejszym Włók 
przeciwnej stronie pola i „przyjmu niarzem a ligowym zesp-0łem ŁKS 
;e" piłkę od swego współgracza, Włókniarz. 
lecz nie ma pomiędzy sobą i bi;am 
ką przeciwnika dwóch graczy, to 
„przyjmujący" będzie stał na . „spało 
nyqi.". W tym wypadku piłkę kła­
dzie się na to miejsce, gdzie gracz 
znc:ijdował się wbrew przepisom, sta 
rając się ot.nz.ymać, albo otrzymując 
piłkę, a wtedy drużyna broniąca 

ma „wolny rzut" w stronę przeciw 
ni~ • 

Ażeby dobrze grać w piłkę noż­
ną, należy przede wszystkim dawać 
pra~dłowe strzały oraz przepisowo 
zatrzymywać i prowadtić piłkę. 

Sport w ZSRR 
.Druga porażka 

C. D~ K. A •. 
MOSKWA. - Leader rozgl'ywek 

piłkal'skich o mistt'Zos'bwo ZSRR dra 
żyna ODKA rozeg.ra.ła w Rydze mecz 
z tamtejszym zespołem Dauga.wa. 
Spotkanie to zakończ:yło się zwycię­
stwem gospodarzy 1:0. 

Boisko. W piłkę nożną grać nale 
ży na równym placu, bez kęp i do 
łów. Najlepiej gra się na placyku, 
pokrytym trawą o wysokości 2 - 4 
cm. Przepisowe boisko do piłki 
nożnej jest o kształcie prostokąta. 
o wymiarach 105x70 metrów, po­
czątku~ący jednak piłkarze mogą u­
żywać boiska o wymiarach znacz 
nie mniejszych. 

Ludowe Zespoły Sportowe 
Przegrana z Daugawą jest drugą 

porażką jaką poniosła di-użyna 
CDKA w tym sewnie, piei"WlWł była 
przegrana z wws w a'im Sll-mym 
stosunku. 

Całe boisko dzieli się liniami, o-
znaczonym.i wapnem, lub kredą, 
rozpuszczoną w wodzie. 

Na środku krótszych ścianek bois 
ka, wkopuje się tzw. bramkę. Roz 
miar jej jest wszędzie stały i nie-

przygotowywu jq się do dożynek 
W dniach 20 i 27 sierpnia oraz & 

września będziemy obchodzili uroczy 
ście dożynki gminne, zorganizowane 
przez ZSCh. W uroczystościach tych 
weźmie również udz.iał i s.porll, repre 

zentowarty przb nasz" Ludowe Zes­
poły Sportowe. 

W tych dniach WKKF ustalił od­
n~śnie udziału naszych LZS w oo· 
chodach dożynkowych następują.ce 
wytyczne. 

W d1'Ugim spotkaniu z cy.Idu roz­
grywek o mistrzostwo ZSRR· S~­
tak (.l\foskwa.) spotkał się z Dyna.met 
(K.1jów). Zwyciężyło D-ynamo 4:1; 

Trój mecz torowy 
Kraków-Wroclaw-l'..6clż 1. · LZS wystąpią oficjalnie jako 

wyodrębnione grupy w korowodzie W środę, dnia 23 bm. o godz. 18 
dożynkowym. odbędzie się w Łodzi trójmecz toro· Co uslyszvmy przez radio 

Program na d~ień 20 Stierpnia br. Dz<ierżaino.ws.kiego. 14,45 Proza humo 
6.50 Początek aud. 6.53 Sygnał. rystyczna. 15.00 Pieśni Scł.ube1·ta. 

'7.00 Aud. dla wsi. 7,15 Muzyka. 8.00 15.15 „z pól i łąk" - konc. a la dzie 
Dr.iennik. 9,00 Koncei·t organowy. ci. 16.00 Dziennik. 16,20 Koncert z 
9,30 „Piękne głosy" - koncert pie- Wrocławia. 16.50 Audycja h is.torycz. 
śni. rn,30 „Wieś tańc7'y i śpiewa". na. 17.00 Koncert Ork. pod. dyr. J, 
10.55 Muzyka fo1·tep. 11.10 (Ł) „Od Gerta. 18,00 „Faryzeusze i grze~­
naszych korespondentów". 11,20 (Ł) nik" - słuch. 19.00 „Stanisław Mo­
Muzyka pols.ka. 11,45 „Jaik żyją i pra r.iuwko" - 18 aud. , 19,30 „Węgry 
cują chłopi radz~eccy". 11,57 Syginał przemawiają do Polski". 20.00 Dzien 
i hejnał. 12,04 Przegląd cz.asopi"S-m. nik 20.40 Melodie straussowsikie. 
12,15 Koncert. 13.00 Gawęda przy· 21.00 „Melodie świata". 21,35 „Wie 
rodnicza. 13,15 Niedziela na wsi., czór letnq" - płyty,, 22,00 Muzyka 
14.00 „Pleban z Chodla" - poemat. taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. I 
14.20 Melodie ludowe do tańca. .- F. 23.15 „Na dobrnnoc". 

2. LZS wezmą również udział w wy: Kraków - Wrocław - Łódź. 
części artystycznej dożyinek, orga:1i- W zawodach startować będą z 
zując zawody w siatkówkę, za.wody -Krakowa: ~upcza.k, waru1or, Musiał, 
lekkoatletyczne (bieg, rzut i sk~), Bąk i Słonina, z Wrocławia: .,. Janic· 
oraz spotkania. z drużynami miejski· I cy, .Chacia, Wojtezak, z Łodzi;~ Bek, 
mi. Hage, Marchwiński, Borucz i Sałyga. 

Kolarskie mistrzostwa świata 
wygrali Verdeun i Harris 

wątpliwość, czy thaelmannowcy zdo-1 otwartych miast, barbarzyńskie ma. 
lają przepędzić nieprzyjacielski garn!. sakrowanie ludności cywilnej przez 
zon i zdobyć miasto, generał Walter hitlerowskich lotników. 
powiedział: I Autor odsłania nam zamaskowaną. 

„Majorze, tradycyjnie nie do- krecią działalność faszystów na ty­
cenla pan Niemców •• , Zobaczy ·pan, łach - tak dobrze i nam później zna 
kiedy słońce zacznie w południe pra. ną „V kolumnę" . Szeptaną propa­
żyć, wezmlł miasto w czołowym na- pagandą, tworzeniem sztucznej atmo. 
tarciu". sfery paniki i sabotażem faszystowscy 

A kiedy niemieccy towarzysze roz- agenci starali: się ełamać ducha 
poczęli potężną ofensywę, obserwu· oporu ludu łrisrz.pańskiego . 

jący to generał Walter, zachwycony Autor odmalowuje całą ohydę pa-
ich bohaterstwem, wykrzyknął: rodli „nieinterwencji", którą odgry-

„Widzlcie, panowie!... Jak ci wały rządy krajów kapitalistycznych 
chłopcy idą do natarcia: Wspa- przy poparciu prawicowych przywód­
nialel •.. " ców socjaldemokracji, a. w rzeczywi-

S p ot k a n i e· n a d E b ro *> 
' 

BRUKS'tLA. - W rozegranych 
w Liege torowych mj,stlrzostwach ko· 
lar3kich świata. o tytuł mistrza !'..ma 
torsikiego w sprintach zwyciężył 

było pierwsze na świecie pa1istwo 
robotników i chłopów, Związek Ra­
dziecki. Zbiegły się akurat dwie rocz 
nice: dwudziestolecie zwycięskiej so­
cjalistycz;nej rewolucji, która była 

dniem radości dla całego proletariatu 
światowego l rok zwycięskiej obrony 
Madrytu, określane przez bojownL 
ków jako „zaszczy,tny d'lień dla. 
wszystkich walczących a.ntyfaszy· 
stów". 

Z jakim wzruszeniem pisze autor 
o uczczeniu przez thaelmanuowców 
20-ej rocznicy Wielkiego Paździer­
nika. 

.,Cztery kompani,e batalionu stały 
ustawione w czworobok w pełnym 
rynsztunku bojowym, Maks mówił o 
znaczeniu tego dnia dla walk wol­
nościowych w Hiszpanii, ja zaś mó­
wµem o socjaJistycznej Rewolucji 
Październikowej. Szare hełmy towa. 

' rzyszy harmónizqwały z tym szarym 
dniem listopadowym. Bagnety na 

Po roku zaledwie walki na żałobnej I stości różnymi sposobami pomagały karabinach błyszczały jale słońce i 
liś cie batalionu znajdowało się tysiąc najeźdźcom faszystowskim zdławić zdawały się grozić a jednocześnie 
siedemset pięódziesiąt nazwisk po- Republikę Hiszpańską. Zdrajca in- triumfować.· . Oddajemy dziś salwę 
ległych towa~zyszy niemieckich. Pra- teresów klasy robotniczej, ówczesny honorową. ostrymi nabojami, a stne­
wie tysiąc siedmiuset padło pod Ma. premier Francji, „socjalista" Leon lamy celnie, Szturmem wita. Cię brv 
drylem. Blum zamknął granicę z Hiszpanią, i gada: cześć Związkowi Radzieckiemu. 

Thaelmannowcy nie tylko boha te r. nie dopuszczał żadnej materialnej po Cześć!" 

Francuz Verdeun, przebywaJąc w de 
cydującyro l>iegu ostatinie 200 in. 

w czasie 12,3 sek. 
W sprintach dla kolao:zy zawodo· 

wych zwycięcył ponownie zeszłorocz 
ny mistrz Anglik Harris, bijąc w fi 
nale Holendra. Van Vlieta. 
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sko walczyli. W czasie każdego dłuż mocy dla wa.lezącej Republiki. za. Dzieje jednego z batalionów Bry­
szego pos toju , gdy tylko to było mo- bronił nawet spn:edaży chleba dla gady Międzynarodowej, walczącej 
żliwe, nieśli ludowi hiszpańskiemu głodującego ludu hiszpańskiego. przeciwko faszystom hiszpańskim, nie 
swą serdeczną pomoc w jego codzien Ale Republika bohatersko walczy- mieckim t włoskim na ziemi hiszpań _ ·-~ _ 
nych troskach. „Zasypywano i udep ła. „Włoskie myśliwce - p isze Bre- skiej „za. naszą wolność i waszą." - , 
tywano wyrwy na gościńcu - pisze del - rzuciły na nasze pozycje WO· ilustrują inlernacjonalislyczną, więź Tabela wynranych 61 loter·,,· 
Bredel o swych towarzyszach walki, reczki przymocowane do ma.łych 1tpa- i głęboki proletariacki patriotyzm, 6 
którzy zatrzymali się w stepowej wsi dochronów. Zdumieni towarzysze o- ja.ki ożywiał bojowników o wolność 6 dzień ciągnienia I-ej klasv 
Torra.lby - naprawjono dachy sta- tworzyh woreczki i znaleźli w nich Hiszpanii. Główna wyg.raina dn:ia I.OOO.OOO d 
jen i obór. Reperowano i bielono po. chleb z śnieżnobiałej mąki oraz kart. Ten sam duch ożywia dziś szeregi padła na Nr 72964 w Krakowie. 
pękane ściany chat". ki z napisem: „Taki chleb my 1·emyl potężnego frontu, 1który pod przewo-

d · i · z · k Wygrane po 500.000 zł Mdły na 
Niemieccy komuniści prowadzili Poddajcie się! Złóżcie broń!" em mezwyc ęzonego wiąz u Ra- Nr Nr 39012 74410 111548 . .--

też szeroką pracę uświadamiającą Następnego dnia republikańscy lot- dzieckiego walczy przeciwko amery-
wśród chłopów hiszpańskich, żyją- nicy zrzucili te woreczki do nieprzy- ~ńsk~. spadkobi?rcom Hitlera i Nrw~;r~~7Pg3~~~·~~~6~. padły na 
cych prawie w feudalnych warun- jacielskich okopów. Zawierały one ussolimego, przeciwko tym, co dziś Wygrane po 100 OOO zł adł n 
kach. trociny i kartkę, na której było na- zrz~cają. bomby na miasta i wsie ~o- Nr Nr 17222 17503. 22202 2f524 y2931: 

Bredel obnaża. ludobójcze ~etody pisane: ,.Taki chleb my jemy! Ale I r,ea!'skie, ja1: faszystowscy lotrucv I 46311 49565 49986 59024 62358 66427 
walki, s tosowane przez faszystów w nigdy się nie po~da.~yl" I robill to . w Htszpanh przed 12 laty. 171469 72525 92Al11 98:?i15 1112595 
hiszpańskiej wojnie dpmowej. Poka. Jedynym przy,Jactele m walczącego *) W1lh Bredel „Spotkanie na d 113220. 
zuJe niim zbroMicze bombardowanie o swoią wolność ludu hiszpańskiego Ebro", wyd. PIW 1950, str. 215. Dl-20339 


